
G fe u g c  na kandydatów okrę-u Nr 47

•wyborcy Jefenlogórscy
wprowadzą do Sejmu

wypróbowanych bojown ków o Polskę Ludowq
iNŻ. Roman P iotrow ski, mi­

nister Budow nictw a M iast i 
Osiedli, uczestniczy! jako przed­
staw iciel in te ligencji pracu jącej 
w historycznym  posiedzeniu o r­
ganizacyjnym  K rajow ej Rady 
N arodow ej w dniu 31 grudnia 
1943 roku.

Tadeusz Rek, w icem inister 
Spraw iedliw ości, w latach  1935— 
1938 jako działacz S tronnictw a Lu 
dowego i Związku Młodzieży 
W iejsk ie j „W ICI" zostaje k ilk a­
kro tn ie  aresz tow any  przez g ran a­
tow ą policję za sw ą pracę w śród 
młodzieży w iejsk ie j, za sw ą dzia­
łalność polityczną.

S tanisław  K ow alczyk, sekre­
tarz CRZZ, już jako młody czło­
w iek — u progu sw ej działalnoś­
ci politycznej — poznaje gorzki 
sm ak bezrobocia i nędzy w la ­
tach kryzysu.

Tadeusz Zastaw nik, naczelny 
inżynier w ielk iej budowli soc ja­
lizmu „K onrad", w roku 1952 — 
w 30 roku sw ego życia — uzy­
skał na Politechnice Ślą­
skiej w  G liw icach dyplom  
inżyniera. Podnoszenie kw a­
lifikacji łączy z codzienną p ra ­
cą na bardzo odpow iedzial­
nych stanow iskach w przem yśle.

A nna Tarniew icz, prezes Po­
w iatow ego Kom itetu W ykonaw ­
czego ZSL w Je len ie j Górze, ja ­
ko 15 -le tn ia  dziew czyna zmuszo­
na jes t w yruszyć r.a „saksy", 
gdyż w rządzonej przez k ap ita­
listów  i obszarników  Polsce była 
człowiekiem  niepotrzebnym . Ale 
i na „saksach nie znalazła do­
brobytu. W róciła stam lą:l po 
trzech latach i znowu w kraju  
przeżyw ała lata poniew ierki — 
los sezonow ej robotnicy dw or­
skiej.

Edward M iszkurka, dyrek tor 
Jelen iogórsk iej W ytw órni O p­
tycznej w roku 1932 jako czło­
nek KPP brał udział w strajku  o- 
kupacyjnym  w hucie „H ortensja" . 
Za udział w tym stra jku  został u- 
sunięty  z pracy  i na w iele la t po­
w iększył szeregi bezrobotnych.

Oto parę faktów z życiorysów  
kandydatów  na  posłów do Sejmu 
z okręgu N r 4? — jelen iogórsk ie­
go, kandydatów , w ysuniętych 
przez w yborców  lego okręgu- 

Fakty te św iadczą, że na liście 
okręgu 47 — podobnie jak  na liś­
cie Frontu N arodow ego we 
w szystkich okręgach — znaleźli 
się w ypróbow ani bojow nicy o 
Polskę Ludową, ludzie jej bez­
granicznie oddani, ludzie pracy  
i w alki.

G łosując na kandydatów  listy  
Frontu N arodow ego sw ojego o- 
kręgu, w yborcy je leniogórscy
przyczynią się do um ocnienia 
naszej w ładzy ludow ej, bo do 
najw yższego jej organu —  Sej­
mu Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dow ej — w prow adzą ludzi
którzy w  w ielkie! i decydu­
jącej dla naszego narodu
w alce o pokój i socjalizm
kroczą w pierw szych szeregach.

G łosując na kandydatów  'listy 
Frontu N arodow ego sw ojego o- 
kręgu, w yborcy jeleniogórscy
przyczynią się do zbudow ania 
w łasnego dobrobytu, k tóry  jest 
rieod łączn ie  zw iązany z wielkim  
program em  budow nictw a socjali­
stycznego. K andydaci okręgu 
N r 47 mieli dzieciństw o tw arde i 
surow e. Głód i nędza, bezrobo­
cie i upokorzenia — były udzia­
łem ich la t m łodości i tych lat, 
k tóre przypadły  na okres Polski 
obszarników  i kapitalistów . Dzi- 
i iaj ludzie ci, realizując Program  
W yborczy Frontu N arodow ego, 
są w stan ie  zapew nić wszystkim  
ludziom pracy  w Polsce chleb i 
pracę, radość tw órczego życia w 
społeczeństw ie i radość ku ltu ra l- 
re g o  i zdrow ego odpoczynku, ra ­
dość, k tó ra  jes t udziałem  budow ­
niczych, tw orzących now e życie. 
W  tym nowym  życiu w iele jest 
jeszcze trudności, w iele pozosta­
łości po zniszczeniach w o jen ­
nych i w ielow iekow ym  zacofa­
niu — ale  jes t ono już bez po ­
rów nania lepsze niż życie pracu­
jących  przed v/ojr.ą.

G łosując r.a kandydatów  listy  
Frontu  N arodow ego sw ojego okrę 
gu, w yborcy jeleniogórscy  przy­
czyniają się do rozkw itu Ziem 
O dzyskanych, do rozkw itu D olne­
go Śląska, bo nasi kandydaci a l­
bo p racu ją  w śród nas, jak Tar- 
r.iewicz, M iszkurka i Zastaw nik

— albo p racu ją  dla nas w in stan ­
cjach  centralnych, jak  inż. Pio­
trow ski, Rek i Kowalczyk.

N a spotkaniu  z w yborcam i nasi 
kandydaci przyrzekli, że każde, 
słow o Program u W yborczego 
przekształcać będą w raz ze swymi 
w yborcam i w rzeczyw istość.

Idąc razem  z nimi, w ykonując 
nasze zadania p rodukcyjne, w y­
konując nasze obow iązki wobec 
Państw a, dam y dowód sw ego pa­
triotyzm u. A zew nętrznym  w y­
razem  naszej solidarności z kan ­
dydatam i Frontu  N arodow ego — 
przodującym i synam i narodu pol­
skiego i z W ielkim  Program em  
narodu polskiego będzie udział 
w w yborach 26 października. 
W szyscy pójdziem y do urn  w y­
borczych! W szyscy głosow ać bę- 
d ' ‘emy na kandydatów  Frontu 
Narodow ego!

(J. D.)

S ł o w o  P o l s k i e
Wtorek, 21 października 1952 r.

Walka o podniesenie produkcji rolnej

jest walką o pokój i dobrobyt

To jest Polska właśnie
KJ A JEDNEJ z w rocław skich 
■ ^  ulic, w niedzielne popołud­
nie, m ały chłopiec z przejęciem  
sylabizow ał litery :
F r o n t  N a r ó d o w y .

— M am usiu, F ront N arodow y 
to Polska — praw da? — odezw ał 
się do matki.

— Tak. Praw da.
C hłopiec ma zaledw ie sześć 

lat, nie zna innej Polski, jak  ta 
jego ludow a ojczyzna. Spotyka 
jednak  jeszcze na u licach  sw e­
go m iasta, obok pachnących 
św ieżą zapraw ą now ych budow ­
li, osm alone k iku ty  sta rych  m u­
rów — ślady w ojny. N ie bardzo 
pojm uje skąd się w zięły. On Już 
nie pam ięta tam tych czasów. 
M y pam iętam y.

I w iem y dobrze, że nie b rak  
takich, co chcieliby rykiem  pa­
dających  bomb zagłuszyć pio­
senkę naszych dzieci, co chcieli­
by zburzyć domy w trudzie bu­
dow ane przez _

w arszaw skich 
m urarzy.

Dobrze pozna 
liśm y wrogów

Członkowie nowozałożonej spółdzielni

im. Frontu Narodowego
serdecznie gościli kandydatów na posłów

okręgu jeleniogórskiego 
—  chłopkę Annę Tarniewicz 
i wiceministra Tadeusza R e k a

T UDZIE pracy całego kraju w  zm ożonym  w ysiłk iem  czczą P ro.
* J gram W yborczy Frontu Na rodowego. Szybciej, lepiej i w ięcei 

produkują nasze huty, kopalnie, fa bryki. Porw ani przykładem  naszych  
braci robotników, pow inniśm y rów nież my, chłopi, stanąć do . -.'ki o 
w yższą produkcję rolnictw a, o um ocnienie Frontu P.’ .adow ego, o si­
łę  naszej ojczyzny i całego obozu pokoju. A w alka o pekój. o pod­
n iesien ie produkcji rolnictw a —  to dla nas udział w spółdzielczości. 
Do te j w a lk i pobu d za ją  nas s ło ­

w a Jó zefa  S ta lin a , w ygłoszone na  
X IX  Z ieżdzie P a r tii , k tó re  głoszą, 
że n a ró d  nasz  jes t jed n ą  z „ b ry ­
gad  sz tu rm o w y ch "  pokoju  i so c ja ­
lizm u. W te j w alce  n ie  pow inno  
zab rak n ąć  n ikogo z nas. W szvscy 
w in n iśm y  w stąp ić  do sp ó łdz ie ln i i ' 
w  szeregach F ro n tu  N arodow ego 
razem  z ro b o tn ik a m i rea lizow ać 
nasz  P ro g ra m  W yborczy.

T ak  m ów ił do sasiadów  S ta n i­
sław  G órow ski, a g ita to r  F ro n tu  
N arodow ego, w  dn iu  16 bm . n a  ze­
b ra n iu  założycie1 sk im  spółdzie ln i 
o ro d u k cy jn e j w  B ukow cu , pow . je  
len iogórskiego. S łow om  jego to w a ­
rzyszy ły  g o rące  o k lask i uczestn i- 
kó*r zeb ran ia .

N a s tę p n ie  zab ra ł g ’os Ja n  
N iedźw iecki, ak ty w is ta , i p rezes 
m iejscow ego  ko ła  Z SL  M ów ił, że 
m ieszkańcy  B ukow ca n a jlep ie i ucz­
czą dzień  zb liża jących  się w y b o ­
ró w  zad ek la ro w an iem  sw ego u- 
dz ia łu  w  spó łdzie ln i p ro d u k cy jn e j.
P o  n im  zab ie ra li głos jeszcze inn i 
m ieszkańcy  g ro m ad y  i w  re z u l ta ­
cie te j w spó lne i se rdecznej n a r a ­
d y  p o w sta ła  w  B ukow cu  spó łdz ie l­
n ia  p ro d u k cy jn a .

— Nasza spółdzielnia pow sta­
ła  w  okresie przedwyborczym, 
w  okresie um acniania i u trw a­
lania Frontu N arodowego — po­
w iedział agitator Pabiańczyk. —
B ędziem y w  niej w ypełn iać za­
dania naszego Programu Wy*, 
borczego, zw iększać plony, roz­
szerzać hodowlę, dawać miastu  
w ięcej płodów  rolnych. N azw ij­
m y ją  w ięc  im ieniem  Frontu 
Narodowego.
W niosek ten  został e n tu z ja s ty c z ­

n ie  p rz y ję ty  przez  16 założycieli i 
p ierw szych  członków  spółdzielni.

W ciągu  n as ten n v ch  dw óch dni 
do n arząd u  spó łdzie ln i w płynęło  
dalszych 18 podań . Chłopi z B u ­
kow ca, u św ia d a m ia n i przez a g ita ­
to ró w  F ro n tu  N arodow ego, p o d p i­
syw ali d e k la ra c je  członkow skie.

ludu, w rogów  naszej ojczyzny 
k tórzy  przed w ojną  w yprzeda- 
w ali nasz k ra j obcym , którzy 
podczas w ojny w  spisku z H itle 
rem  m ordow ali najlepszych  pa 
triotów , usiłu jąc rozbić narodo­
w y  Jront w alki o n iepodległość 
w yzw olenie społeczne.

Ci sami zdrajcy, zaprzańcy 
renegaci, dzisiaj czerpiąc nat 
chnlenie z faszystow skiego 
„G łosu A m eryki" i do lary  z a- 
m erykańsklch  banków , znowu 
staw iają  na w ojnę.

Dyw ersją, w rogą p lo tką  chcie­
liby nie dopuścić do realizacji 
naszych planów , bo są  to plany 
pokoju  i siły Polski. Chcieliby 
rozbić jedność narodu, bo służy 
ona pokofow i i rozkw itow i nasze) 
O jczyzny. Spekulacją, sabotażem  
gospodarczym , chcieliby poglę 
bić nasze trudności, k tó re  musi-

(DokoĄczenfi  na itr  ?) A

C  W IET LIC A  g ro m ad zk a  w  Bu- 
kow cu  p rzy stro jo n a  ies t d?iś 

czerw ien ią  i  k w ia tam i. D ziesią tk i 
oczu zeb ran y ch  n a  sali ch łopów  i 
m łodzieży  sk ie ro w an e  są w  s tro n ę  
■stołu p rezyd ia lnego .

N a dzisie jsze  p ie rw sze  zeb ran ie  
spółdzielców  z B ukow ca p rzy b y li 
k a n d y d ac i n a  posłów  z okręgu  je ­
len iogórsk iego : ch łopka A n n a  T a r ­
n iew icz  i w icem in iste r  T adeusz  
R ek. A n n a  T arn iew icz , członkini 
spó łdzie ln i p ro d u k cy jn e j z n ie d a ­
lek ich  W ojcieszow ie, m ów i o sw ej

fDnkoticrenlp vn *tr i) B

Jakub Szozda  
s tu d e n t 11 roku ęra w a
U n iw ersyte tu
im . B olesław a B ieruta  -

będzie głosował
na listę
Frontu
Narodowego

A PR Z Y K ŁA D ZIE  m oje j ro-> 
dżin y  w y raźn ie  w idać, ja k  

P o lsk a  L udow a zapew niła  rozw ój 
m ożliw ości tw órczych  w szystk ich  
ludzi p racy . M oi s ta rs i b rac ia , k tó ­
rzy  p rzed  w o jn ą  n ie  m ogli m arzyć  
o zdobyciu w iedzy, dziś m a ją  ju ż  
w yksz ta łcen ie  i zaw ód. M ój b ra t  
B ro n isław  dzięki aw an so w i społecz­
nem u  je s t  dziś n acze ln ik iem  D O PiT. 
R ów nocześnie pog łęb ia  sw ą w iedzę. 
U częszcza do szkoły śred n ie j d la  
dorosłych. B ra t W ładysław  u k o ń ­
czył A kadem ię  M edyczną w  Łodzi. 
J e s t  obecnie asy sten tem .

J a  także  w  pełn i k o rzy stam  z prai 
w a do n au k i. W  rea lizac ji P ro g ra ­
m u W yborczego F ro n tu  N aro d o w e­
go w idzę w sp an ia łe  p e rsp ek ty w y  
ro z w o ju  naszej ojczyzny, w idzę 
dalsze um ocnien ie  fro n tu  pokoju . 
D latego  oddam  sw ój głos na  lis tę  
F ro n tu  N arodow ego.

W ojew ódzk i K om ite t W yb o rczy  Frontu N aro­
dowego w e  W rocław iu  w yra ża  tą  drogą ogólne 
podziękow anie organizacjom , in sty tu c jo m  i osobom, 
które b e zp o śre d n i lub pośredn  o okazały pomoc 
p r z y  organizacji K ongresu Z iem  O dzyskanych  
w e W rocław iu .
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Pionierski 

z a d q g  trwa!

Mfccfzi robotnicy
zgłaszają się
cJ© pracy
na najtrudniejszych 
odcinkach

Planu 6-!«fniego
A  A P E L  Z arzą d u  G łów nego 
Z M P w  dalszy m  ciąg u  s ta ją  

do p ion ie rsk ieg o  zaciągu  m łodzi o -  
cho tn icy , k tó rzy  zg łasza ją  się n a  
n a jtru d n ie js z e  o d c in k i p ra c y  w  
p rzem y śle  m eta lo w y m  i górn ictw ie.

W w oj. k ie leck im  je d n i z -p ię rw - 
szych zgłosili się do  ochotniczej 
p ra c y  n a  n a jw ażn ie jszy ch  odc in ­
k ach  p rzem ysłu , członkow ie elek- 
tro m o n tażo w ej b ry g a d y  S ta n is ła ­
w a  W ierzb ick iego  z bu d o w y  ce­
m en to w n i w  W ierzbicy . '  

R ów nież w  • F ab ry ce  M aszyn 
Ż n iw nych  w  S ta ro łęce  koło  P o zn a­
n ia  s ta n ę li do p ion iersk iego  zacią­
gu m łodzi robo tn icy  i  techn icy : 
B ogdan  S iem ińsk i, J a n  D alek , 
Z dzisław  D y n arsk i o raz  p raco w n i­
cy d zia łu  głów nego m ech an ik a  — 
tech n icy  C zesław  S chab  i F ra n c i­
szek Dybicz.

O d jeżdżających  do 
p ra c y  ro b o tn i-  

I kóiv żegnała  se r-  
I decznie ca ła  zało- 
I ga.

Terror
przedwyborczy
w Grecji
7 A T EN  donoszą, że rząd  g reck i 

w szelk im i sposobam i u tru d n ia  
p ro w ad zen ie  k am p an ii p rzed w y ­
borczej Z jednoczonej P a r t ii  L ew i­
cy (EDA). P a r t ii  te j odm ów iono ze* 
Zw olenia n a  w y d an ie  je d n io d n ió -  
w ek. O dm ów iono je j rów n ież  p r a ­
w a  k o rzy stan ia  w  ak c ji p rzed w y ­
borczej z rad ia .

P rzyw ódca ED A  — P assab id is  o -  
św iadczył, że od chw ili ro zw iązan ia  
p a r la m e n tu  rząd  rozpoczął m asow e 
a re sz to w an ia  w  całym  k ra ju , p ra g ­
n ąc  w  ten  sposób ste rro ry z o w ać  
zw olenn ików  p a r tii  EDA.

Inż. R cm an  
r io tr o w sk i T acjetisj Rek

Stan is ław
Kowalczyk

A n n a
Tarniewicz

W ładysław
‘Szymanowiez W aciau; Kieda

Stefan
Jędrzejczak

Rok VII. 252 (2052) 
W y d a n i e  A B C

Tadeusz  
Z a s ta w n ik

E dw ard
M iszk urka

D jiś 4 strony . 

Cena 15 groszy



Polska domaga się aby ONZ
doprowadziła do odprężenia sytuacji międzynarodowej

i utrwalenia pokoju światowego

Str. 2 S Ł O W O  P O L S K I U

Sekretarz K C  PZPR

wśród górników
Czerwonego Zagłębia

(Ciąg dalszy  z n u m e r u  p o p rzed ­
niego).

Siły postępow e w Niem czech, si­
ły, k tó re  doprow adziły  do u tw orze­
n ia  N iem ieckiej Republiki D em o­
kratycznej, dziś w alczą o pokojow e 
i dem okratyczne N iem cy. N aród 
niem iecki dom aga się zjednoczenia 
k ra ju  i u tw orzenia dem okratyczne* 
go rządu.

Rolę N iem iec zachodnich na D a­
lekim  W schodzie m a odegrać w p la ­
nach  am erykańsk ich  Japonia . N a jej 
tery to rium , w brew  in teresom  n a ro ­
du japońskiego, m onture się bazę 
przeciw  narodow i chińskiem u, k tó ­
ry  w yzw olił się już z pęt ucisku i 
eksploatacji. A le i na tym  ile, rzecz 
jasna, rodzić się m uszą konflikty. 
N aród japońsk i nie chce być narzę­
dziem polityk i S tanów  Z jednoczo­
nych  i p ro testu je  coraz m ocniej 
przeciw ko próbom  utrw alen ia  oku­
pac ji am erykańskiej.

Przeciw  ipróbom ujarzm ienia  i u- 
trw alen ia  ich zależności p ro testu ją  
rów nież narody A fryki i Azji, Lu­
dy  kolonialne i zależne w alczą o 
pełne  p raw o do sam ostanow ienia. 
N aród  polsk i ze zrozum ieniem  i 
sym patią  \istosunkow u je się do 
w alk i tych  narodów  o niepodległość. 
Praw o ich bowiem  do n iepodleg­
łego by tu  Jest niezaprzeczalne. 
Pow inny one zająć należne im 
m iejsce w śród innych narodów  m i­
łu jących  pokój.

N a tle  te j po lityk i S tanów  Z jed­
noczonych w idać w yraźnie, gdzie 
leży  źródło obecnego nap ięcia  kon­
fliktów  i n iebezpieczeństw a w ojny. 
P róba opanow ania św ia ta  przez im ­
perializm  am erykański, próba w ta r­
g n ięc ia  w życie innych  narodów  
w brew  ich w oli —  oto są źródła 
konfliktów .

D zieje się to w szystko  w brew  p o ­
stanow ieniom  K arty, w brew  zasa­
dzie suw erennej rów ności państw , 
w brew  zasadzie sam ostanow ienia

Przemówienie przewodniczącego 
delegacji polskiej 
ministra S. Skrzeszewskiego 
na plenarnym posiedzeniu 
Zgromadzenia Ogólnego N Z

Członkowie
nowozafeżonej
spółdzielni
im. Frcntu Narodowego
serdeczn e gościli

kandydatów  
na posłów

(Dokończenie ze str, 1-ej)

narodów  i w brew  obow iązkow i 
p rzestrzegan ia  um ów m iędzynaro­
dow ych. i

W brew  tym  zasadom  dokonano 
zam achu na w olność narodu ko re­
ańskiego, nie pozw olono mu decy ­
dow ać o jego w łasnym  losie, użyto  
O rganizacji ‘N arodów  Zjednoczonych 
jako  instrum entu  polityk i ag resji i 
pozw ala się na to, by dzień w 
dzień niszczono w bestia lsk ich  n a ­
lo tach  tysiące istn ień  ludzkich, do­
by tek  se tek  tysięcy  spokojnych  lu ­
dzi, k tó rzy  niczego nie p ragną poza 
p raw em  do życia  i do pokojow ej i 
pracy .
ZAKOŃCZENIE W O JN Y  W  KOREI, ! 
REDUKCJA ZBROJEŃ, PAKT PO- ! 
KOJU MIĘDZY WIELKIMI MOCAR- , 
ST W AM I, ZAKAZ PAKTÓW  AGRE- i 
SJI ORAZ ZAKAZ BRONI M A SO­
W EJ ZAGŁADY — OTO ŚRODKI

W IODĄCE DO UTRWALENIA 
POKOJU 

AKRESLOiNY obraz sy tuacji 
-*• w skazu je przyczyny, dla k tó ­
rych nie zrealizow ano dotychczas 
najbardzie j zasadniczych p ostano­
w ień K arty, nie zabezpieczono p o ­
koju.

N ie leży  w  In tencjach  delegacji 
po lsk ie j lekcew ażenie* n iebezp ie­
czeństw a. Rów nocześnie jednak  od ­
rzucam y fa ta listyczne  stanow isko 
o n ieuchronności w ojny. U ważam y, 
że należy  zastosow ać szereg środ ­
ków, k tó re łącznie, jako całość, m o­
g ą  przyczynić się do zachow ania 
pokoju  i pokojow ej w spółpracy .

N ajp iln ie jszą  sp raw ą jes t zakoń­
czenie działań  w ojennych  w  Ko­
rei na lądzie, m orzu i w pow ietrzu.

W o j n a  t a  n i e  j e s t  t y l k o  s p r a w ą  n a ­
r o d u  k o r e a ń s k i e g o .  S t a ł a  s i ę  o n a  p r o ­
b l e m e m  m i ę d z y n a r o d o w y m .  J e j  t r w a ­
n i e  b o w i e m  z a g r a ż a  p o k o j o w i ,  a  w  
s z c z e g ó l n o ś c i  w  A z j i  i n a  D a le k i m  
W s c h o d z i e .  W  o b l i c z u  t e j  s y t u a c j i  
Z g r o m a d z e n i e  O g ó l n e  w i n n o  z a l e c i ć  
n a t y c h m i a s t o w e  z a k o ń c z e n i e  d z i a ł a ń  i 
w o j e n n y c h  n a  l ą d z i e ,  m o r z u  1 w  p o -  1 
w i e t r z u .  W i n n o  p o l e c i ć  r e p a t r i a c j e  
w s z y s t k i c h  j e ń c ó w  z g o d n i e  z  z a s a d a m i  
k o n w e n c j i  g e n e w s k i e j  o r a z  w y c o f a n i e  
w  c i ą g u  2— 3 m i e s i ę c y  w s z y s t k i c h  
w o j s k  o b c y c h ,  j a k  r ó w n i e ż  c h i ń s k i c h  
?o d d z i a l ó w  o c h o t n i c z y c h .  O N Z  w i n n a  
s i ę  z a j ą ć  p o k o j o w y m  z a ł a t w i e n i e m  
s p r a w y  K o r c i  w  d u c h u  j e j  z j e d n o c z e ­
n i a  p r z e z  n a r ó d  k o r e a ń s k i  z  p o m o c ą  
k o m i s j i ,  w  k t ó r e j  w z ią ć  w i n n i  u d z i a ł  
p r z e d s t a w i c i e l e  b e z p o ś r e d n i o  z a i n t e r e s o -  , 
w a n y c h  k r a j ó w  o r a z  J n n y c l i  p a ń s t w ,  a  
w ś r ó d  n i c h  p a ń s t w  n i e  u c z e s t n i c z ą c y c h  
w  d z i a ł a n i a c h  w o j e n n y c h .

K orea je s t jaskraw ym  przyk ła- j 
dem, do czego prow adzi po lityka  
p rzygotow ań  do ag resji i w yścig  
zbrdjeń. D latego też doniosłym  ele­
m entem  akcji, k tó ra  doprow adzi do 
odprężen ia  sy tu a c ji m iędzynarodor j 
w ej jes t redukcja  zbrojeń.

O gólny p lan  rozbro jen iow y w i­
nien  już dziś być zapoczątkow any, 
a  pierw szym  krokiem  w tym k ie­
runku  pow inno być p roporc jonalne  
zm niejszenie zbrojeń  i sił zbrojnych 
w ielkich m ocarstw . Zw iązek Ra­
dziecki w yraził już gotow ość p rze­
prow adzenia redukcji sw ych  zbro­
jeń . Pora obecnie, ab y  m ooarstw a, 
k tó re  tego dotychczas nie uczyniły , 
w ykazały  czynnie, że są gotow e 
w spółpracow ać w rea lnej ak c ji w 
dziedzinie redukcji zbrojeń.

Dla przygotow ania i zrealizow a­
nia tego p lanu  zw ołać należy  kon­
ferencję  rozbrojeniow ą. Zająć się 
ona w inna spraw ą rozbrojenia  przez 
w szystk ie  państw a.

Uważam y również, że obok  b rak u  
uzgodnionego m iędzy w ielkim i m o­
carstw am i planu rozbrojeniow ego, 
b rak  ich w spółpracy z w iny  Sta- 
nów  Zjednoczonych na  w szelkich 
innych odcinkach polityki m iędzy­
narodow ej jes t źródłem  obecnej n a ­
p ię te j sytuacji.

Już  na ubiegłych sesjach  jedno 
z w ielkich m ocarstw , a  m ianow icie 
ZSRR, szeregiem  w niosków  i p ro­
pozycji w yraziło  sw oją gotow ość 
do podjęcia konsu ltac ji w spraw ie 
popraw y stosunków  m iędzy w ie lk i­
mi m ocarstw am i o raz w ysunęło  
w niosek o zaw arcie pak tu  pokoju. 
Dziś jeszcze bardziej niż w  przesz­
łości podjęcie tego kroku jes t n ie ­
odzowne.

(Zgromadzenie Ogólne, za leca jąc  
wielkim  m ocarstw om  zaw arcie p ak ­
tu  pokoju i apelu jąc do w szystk ich  
państw  o w zm ocnienie w spółpracy 
m iędzynarodow ej, w inno rów no­
cześnie potępić w szelkie pfóby 
m ontow ania agresyw nych  paktów . 
Takim  agresyw nym  p ak tem  je s t

p ak t północno-atlan tyck i, stw o­
rzony pod pozorem  pak tu  ob ronne­
go. O d pierw szych dni sw ego is t­
n ien ia  służy on m ontow aniu  arm ii 
agresji, tw orzeniu  baz i pow iększa­
niu zbrojeń. Pakt ten, obejm ujący  
n iek tó ry ch  członków  ONZ, sk ie ro ­
w any  jes t przeciw ko innym  człon­
k om  o rgan izacji. W  ra m a c h  jego 
organ izu je  się, ja k  w iadom o, tak  
zw aną arm ię europejską , w ram ach 
jego tw orzy się scen tralizow ane 
dow ództw o jednostek  lądow ych, 
m orskich i lotniczych.

Zdaniem  delegacji po lsk ie j, n ie  
może być rów nież m ow y o o dprę­
żeniu sy tu a c ji m iędzynarodow ej, 
dopóki nad  ludzkością w isi qroź- » 
ba użycia broni m asow ej zagłady. 
D latego też i na tym  odcinku ko ­
n ieczne je s t pod jęc ie  skutecznych 
kroków , k tó re u sunę łyby  tę  groźbę.

N ależy  p rzypom nieć , źe fa k t  p o ­
s ia d a n ia  przez  Z SR R  b ron i a to m o ­
w e j w  niczym  n ie  w p ły n ą ł n a  jepro 
k o n se k w e n tn ą  w alk ę  o p rz e p ro w a ­
dzen ie  zakazu  użycia  te j  niszczyciel 
sk ie j b ro n i m aso w ej zan lady . W y ­
razem  te«?o by ło  w y sun iecie  n a  VI 
se s ji Z g ro m ad zen ia  Ogólnetro. p ro ­
pozycji rów noczesnego  w p ro w ad zę  
n ia  w  życie zakazu  b ro n i a to m o w ej I 
i k o n tro li n ad  jego  rea lizac ją .

Je d n a k ż e  w szy stk ie  p róby  p o ro - j 
zu m ien ia  ro zb ija ły  się do tychczas j
0 złow rogi opór S tan ó w  Z jednoczo- 
nych .

S tan y  Z jednoczone ch cą  wyfco- , 
rz y s ta ć  is tn ie ją c ą  sy tu a c ję , b r a k ; 
zakazu  użycia  b ro n i a to m o w ej d la  I 
podsycen ia a tm o sfe ry  s tra c h u  i n ie -  j 
pew ności, d la  s ta łego  u trz y m y w a - j 
n ia  i w zm ag an ia  nap ięc ia  w  sy tu a -  J 
c ji m iędzy n aro d o w ej. R ząd S tan ó w  
Z jednoczonych  o k reślił cyn iczn ie  to  ( 
sw o je  p ostępow an ie , ja k o  d y p lo m a- j 
c ję  a tom ow ą. Je j  fu n k c ją  je s t  p o - i 
trz ą sa n ie  b om bą a to m o w ą w  c e l u ! 
z a s tra szen ia  lu d z i o s łab y ch  n e r -  
w ach . Z nów  o d b y w a ją  się zak ro jo -  ; 
n e  n a  w ie lk ą  sk a lę  „dośw iadcze- 
n ia “ , n a d a l p ro d u k u je  się w iększe
1 b a rd z ie j n iszczycielsk ie  bom by i 
bez  p rz e rw y  grozi się ich  użyciem .

P r z e c i w  t y m  g r o ź b o m  1 p o l i t y c e  
s z a n t a ż u  w y s t ę p u j ą  m i l i o n y  p r o s t y c h  
l u d z i  n a  Ś w ię c i e ,  k t ó r y c h  j e d n o c z y  J e d ­
n o  p r a g n i e n i e ,  p r a g n i e n i e ,  a b y  n a d  o -  
s i c d l a m i  l u d z k i m i  n i e  w i s i a ł a  g r o ź b a  
s t r a s z l i w e g o  z n i s z c z e n i a  i  ś m i e r c i ,  b y  
l u d z i e  m o g l i  s p o k o j n i e  ż y ć  i p r a c o w a ć .  
N a r o d y  ś w i a t a  d o m a g a j ą  s i ę  z a k a z u  p r o  
d u k c j i  i  z a k a z u  u ż y c i a ,  n i s z c z y c i e l s k i e j  
b r o n i .  N a l e ż y  b o w i e m  z d a ć  s o b i e  s p r a w ę  
z  t e g o ,  ż e  t o ,  c z y m  d z i ś  u s i ł u j e  s i ę  g r o ­
z i ć  C h in o m  l u b  K o r e i ,  J u t r o  o b r ó c i ć  s i ę  
m o ż e  p r z e c i w k o  i n n y m  n a r o d o m .  C i 
z a ś ,  k t ó r z y  w y g r a ż a j ą  b r o n i ą  a t b m o -  
w ą Ł n i e  z a s t a n a w i a j ą  s i ę  w M o c z n i e  n a d  
t y m ,  ż e  b r o ń  t a  m o ż e  g o d z i ć  w  n i c h  
s a m y c h .

ponurej m łodości, przypom inające  
los w ielu  dzieci chłopskich w  P ol 
»ce obszarniczej.

— Póki życia starczy —  mówi 
Anna Tarnlew lcz — będę praco­
w ać d la  naszej kocTianej Polski 
Ludow ej. B ędę pracować, aby 
naszych dzieci nigdy n ie stra­
szyło widm o głodu 1 nędzy. A 
przed nam i dużo jeszcze jest dc 
zrobienia, przed nam i p’an g i­
gantyczny. A le w  szeregach 
Frontu Narodowego będziem j 
go realizow ać w ytrw ale wszys- 
cy: ja w  spółdzielni produkcyj­
nej w  W ojcieszowicach i w  Sej­
m ie, w y  zaś w  sw ej nowozalożo- 
nej spółdzielni w  Bukowcu. 
W icem inister Hek m ów ił o bu

do w nictw ie  now ych  m iast i osiedli 
fa b ry k ,, h u t  i k o p a lń , rozw oji 
p rzem ysłu  i u m acn ian iu  po tęg i na  
szego k ra ju .

— Obecnie przem ysł produ­
kuje dla nas dwa razy w ięcei 
m aszyn rolniczych niż przed 
w ojną — m ów i min. Rek — i 
trzy razy w ieccj naw ozów  sztu­
cznych. Rośnjp rów nież nasze  
rolnictw o, lecz nfle dotrzymuje 
kroku przem ysłowi. Tylko drogą 
uspołecznienia w si m ożem y o- 
siągnąć w ystarczająco w ysoką  
produkcję rolniczą. Na tym  polu 
stają przed nam i w ielk ie  zada­
nia. N asi chłopi pracujący podo­
łają tym  zadaniom i progrpm, 
który sobie staw iam y, będzie  
wykonany.
G orące  ok lask i i okrzyk i n a  cześć 

P re z y d e n ta  B ie ru ta  rozleg ły  się po 
p rzem ó w ien iu  w icem in istra  R eka. 
D ziesiątk i głosów  skandow ały : 
„B ierut — pokój!"

D O STOŁU prezydialnego pode­
szła delegacja szkoły podsta­

w ow ej z Bukowca. Lucynka Za­
jąc, uczennica k lasy VII, w rę­
czyła kandydatom  w spaniałe bu­
k iety  k w iatów  i w  im ieniu  dzieci 
szkolnych zapew niła, że na koniec  
roku w szystkip  będą m iały dobre 
i  b. dobre stopnie. N astępnie narę­
cza kw iatów  w ręczyła kandydatom  
delegacja jkoła Gospodyń W iej­
skich i pracow ników  Gminnej 
Spółdzielni.

C złonkow ie spółdzielni produk­
cyjnej im . Frontu N arodow ego 
serdecznie gościli sw ych  k a n d y d a ­
tów  na posłów .

(z . z.)

i
B E ZSPO R N E  FA K T Y  S T W IE R ­
D Z A JĄ , ŻE U SA  UŻY ŁY  W KORE2 
I  W  C H IN A C H  B R O N I B A K T E ­

R IO L O G IC Z N E J
! VAj  R A M A C H  środków , Iktóre 
j ’  ’ w in n y  być p o d ję te  d la  o d p rę ­
żen ia  sy tu a c ji m ięd zynarodow ej ko 
n ieczne  je s t ro zw iązan ie  jeszcze 
jednego  zag ad n ien ia , k tó re  stanęło  

i p rzed  N aro d am i Z jednoczonym i. 
' Dziś n a d  ludzkością  w isi n ie  ty lk o  

g roźba użycia  n o w y ch  zdobyczy 
te c h n ik i d la  celów  n iszczycielsk ich , 
a le  i in n y ch  zn an y ch  ju ż  poprzednio  

| b ro n i m asow ej zag łady . Z ag ad n ie ­
n ie  to  s tan ę ło  p rzed  N aro d am i 
Z jednoczonym i w  w y n ik u  zastoso- 

1 w an ia  broni. bak terio log icznej 
p rzez  w o jsk a  a m e ry k a ń sk ie  na  K o­
re i i w  C hinach . W styczn iu  b r. or 
p in ia  pub liczna  całego  św ia ta  
w s trz ą śn ię ta  zos ta ła  w iadom ością, 
że lo tn ic tw o  a m e ry k a ń sk ie  zastoso­
w a ło  w  K o re i b ro ń  b ak terio log icz­
ną. W  k o ńcu  lu teg o  br. nadeszły  
w iadom ości o d o k o n an iu  zrzu tów  
b ak terio log icznych  przez sam oloty 
a m e ry k a ń sk ie  na  te ry to riu m  Chin.

F a k ty  użycia b ron i b ak te rio lo g i­
cznej zos ta ły  s tw ierdzone w  ofi­
c ja ln y ch  k o m u n ik a tach  rządu  k o re ­
ań sk ieg o  i ch ińskiego. K om u n ik a ty  
te  zaw iera ły  ta k  po tw o rn e  dane, że 
n iek tó rzy  ludzie  w  k ra ja c h  zachodu 
p o w ą tp iew a li n a w e t w  ich p raw d z i­
w ość. Je d n a k ż e  spec ja ln ie  .pow oła­
n e  kom isje  złożone z a u to ry ta ty w ­
n y ch  k o m p e ten tn y ch  osób, w y b it­
ny ch  uczonych pochodzących z róż- 

i ny ch  k ra jó w , lud z i o różnych  po ­
g ląd ach  po litycznych  i re lig ijnych , 
po nad  w szelką  .w ątpliw ość p o tw ie r-

dziły  te  fak ty . K cm is je  te  zbadały  
o lb rzym ią  ilość m a te r ia łu  fak ty cz­
nego  i p rzes łu ch a ły  naocznych  
św iadków  zbrodni. Je że li fak ty  te 
stw ie rd zo n e  b ezspo rn ie  sk o n fro n tu ­
jem y  z o fic ja ln y m i ośw iadczen iam i 
am ery k ań sk ich  mężó»v s ta n u  i g e ­
n e ra łó w  o po trzeb ie  s to so w an ia  b ro ­
n i bak te rio lo g iczn e j, o trzy m am y  o- 
b.-az św iadom ej, zb rodn iczej p o li­
ty k i n ie  co fa jące j się p rzed  zastoso­
w an iem  je d n e j z n a jo k ru tn ie jsz y c h  
b ro n i m asow ej zag łady , sk ie ro w a ­
n e j p rzede  w szy stk im  przeciw ko 
bezb ro n n e j ludnośc i cyw ilnej.

Z godnie z  u sta lo n y m i ju ż  z a k a ­
zam i p ro to k ó ł genew sk i z 1923 r. 
p o tw ierd za  zakaz  użycia  b ro n i 
bak terio log icznej. P rzy p o m n ieć  n a ­
leży, że spośród  ów czesnych w ie l­
k ich  m o ca rs tw  jed y n ie  d w a  n ie  r a ­
ty fik o w a ły  w ym ien ionego  p ro to k ó - 
>u. B yły  to  Ja p o n ia  i S tan y  Z je d ­
noczone. W obliczu  k o n k re tn eg o  
fa k tu  u życia  b ro n i b ak te rio lo g ic z­
n e j w  K orei i w  C hinach , p rzed  
n a ro d a m i z jednoczonym i sto i p il­
n e  zad an ie  p o tęp ien ia  w szelk ich  
ak tó w  tego ro d za ju , p o tw ierd zen ia  
is tn ie jąceg o  zakazu  i zalecen ia  
w szystk im , k tó rzy  tego nie u czy ­
n ili, a b y  n a ty c h m ia s t p rzy stąp ili 
do p ro to k ó łu  genew skiego  i jego 
ra ty fik o w a n ia .

U życie b ro n i bak te rio lo g iczn e j 
je s t  c iężkim  p rzestęp stw em  p rze ­
ciw  ludzkości i Z g rom adzen ie  O- 
gólne n ie spe łn i sw ego zadan ia , 
je ś li n ie po tęp i tych , k tó rzy  b ro n i 
te j  u ż y w a ją  i n ie  ostrzeże  tych , 
k tó rzy  o śm ieliliby  się użyć je j  w 
przyszłości.

U N IE M O Ż L IW IE N IE  A G R E S JI
I W A ŁK A  O U TR W A LEN IE
P O K O JU  CEI.EM  P O L S K IE J
P O L IT Y K I Z A G R A N IC Z N EJ

Q  TO  K LU C ZO W E zagadn ien ia , 
k tó re  s to ją  p rzed  V II S esją  

Z grom adzen ia  O gólnego i k tó re  
w y rp ag a ją  za jęc ia  przez n ia  s ta n o ­
w isk a . W ysuw am y zag ad n ien ia  
do tyczące  zakończen ia d z ia łań  w o­
jen n y ch  w  K orei, ro zb ro jen ia , za­
w a rc ia  p a k tu  pokojv  p rzez  w ie l ­
k ie  m o ca rs tw a  i ‘zakażu  b ro n i m a ­
sow ej zag ład y ._ W ysuw am y je~ d la ­
tego, że uw ażam y , iż is tn ie je  m oż­
liw ość pokojow ej w sp ó łp racy  m ię­
dzy  k ra ja m i o różnych  system ach  
p o litycznych . W ie lo k ro tn ie  ju ż  
k r a je  so c ja lizm u  p o d k reś la ły  m oż­
liw ość  tego  w sp ó łis tn ien ia  i czy­
nem  d aw a ły  te m u  w yraz . W ysu­
w am y  je  ja k o  deleg ac ja  k ra ju , k tó ­
ry  b y ł ju ż  o fia rą  b ru ta ln e j a g re ­
sji i k tó reg o  n a ró d  doznał o k ru ­
c ień s tw  w o jn y  w  s to p n iu  w  jak im  
n iew ie le  n a ro d ó w  w- sw ej h is to r ii 
zaznało .

Dziś, gdy  nasze ran y  się zabliź­
n ia ją , gdy na daw nych zgliszczach 
budujem y now e życie, w ysuw am y 
jak o  naczelny postu la t nasze) poli­
ty k i zagran icznej w alkę  o zagw a­
ran tow anie  naszej n iepodległośc i 
przez zagw aran tow an ie  pokoju.

N ajlepszym  dow odem  tego, że 
Polska Ludowa służy i służyć chce 
n iezm iennie tej w ielk iej spraw ie są 
postanow ien ia  naszej now ej ustaw y 
zasadniczej. K onsty tucji Polskie-; 
R zeczypospolitej Ludowej, u ch w a­
lonej przez Sejm  U staw odaw czy 22 
lipca 1952 r. S tanow i ona, że naród 
polski i w szystk ie  o rgany  w ładzy 
po lsk iego  ludu p racu jąceg o  k iero­
w ać się w inny K onsty tuc ją  naszej 
Ludowej R zeczypospolitej dla — 
cy tu ję  — „zacieśn ien ia  przy jaźn i i 
w spółpracy m iędzy narodam i, op ar­
tych na  so juszu  i b ra ters tw ie , k tóre  
łączą dziś naród  polsk i z m iłu ją­
cym i pokój narodam i św ia ta  w  dą­
żeniu do w spólnego celu: uniem oż­
liw ien ia  ag resji i u trw alen ia  pokoju  
św iatow ego".

Neofaszysta
de Gasperi
przygotowuje nowq

antydemokratyczną 
ustawy wytorczą
t j  A DA m in is tró w  w e W łoszech 

uch w a liła  p ro je k t u s ta w y  o 
zm ian ie  do tychczasow ej o rd y n ac ji 
w yborczej d la  w yborów  do izby 
posłów .

R ządow y p ro je k t u s ta w y  p rze ­
w idu je , że w  w y p ad k u  u zyskan ia  
przez k tó rąk o lw iek  p a r tię  lu b  k tó ­
ryko lw iek  b lok p a r tii  jednego  choć­
by głosu w ięcej, niż połow a w szy st­
k ich  w ażnych ' głosów  oddanych  w 
całym  k ra ju , p a r tia  ta  lub  blok 
m a p raw o  do 65 proc. m an d a tó w  
w izbie posłów .

W ten  sposób rząd o w y  p ro je k t 
u s ta w y  o zm ian ie  o rd y n ac ji w y ­
borczej zaw eżasu  o d daje  g ru p ie  
w iększościow ej 335 m an d a tó w , a  
205 m an d a tó w  p rzy p ad n ie  g ru p ie  
m niejszości, n iezależn ie  od je j  i -  
s to tn e j siły  w  k ra ju , -

W SP A N IA Ł E  i en tu z jas ty czn e  
p rzy jęc ie  zgo tow ali górn icy  

sw em u by łem u  tow arzyszow i p r a ­
cy, n ie s tru d zo n em u  b o jow nikow i o 
p ra w a  robo tn icze, k an d y d a to w i o - 
k rę g u  Sosnow ca, se k re ta rzo w i K o ­
m ite tu  C e n tra ln eg o  P Z P R  — w ice­
p rem ie ro w i A lek san d ro w i Z a w a d z ­
kiem u.

To je>t Polska 
właśnie

(D okończenie  ze str. 1-ejj  ^

my pokonyw ać, aby w ydobyć 
kra j z zacofania pozostałego w 
spadku po ich burżuazy jnych  rz ą ­
dach.

A my — w szyscy patrioci po ls­
cy, na  te  w rogie zam ysły odpo­
w iadam y czynem , pracą.

Pnące się w  górę diagram y 
p rodukcji — b iją  w roga. Gdy ro ­
botnik  przekracza norm ę — 
w ym ierza cios w rogow i. Gdy 
chłop w term inie w yw iązuje  się z 
obow iązków  w obec państw a — 
w y m ierza  cios w rogow i. G dy 
ZMP-owiec s ta je  do p ion iersk ie­
go zaciągu — w ym ierza cios w ro­
gowi.

Pogłębiająca się s ta le  w toku 
te j w alk i św iadom ość patrio tycz­
na narodu — to ogrom na, n ie­
pokonana siła tw órcza, k tóra de­
cydu je  o naszym  ostatecznym  
zw ycięstw ie. Z te i św iadom ości 
k rzepnie Jedność w szystkich pa­
triotów . A m liiony uczciw ych, 
kochających  swój o jczysty  kraj 
Polaków  i Polek, zjednoczonych 
w N arodow ym  Fronc e — to jes t 
w łaśnie Polska.

K tokolw iek jest przeciw  N aro­
dow em u F rontow i — jest p rze­
ciw  Polsce, jes t naszym  w rogiem  
i w ara  mu używ ać im ienia Pola­
ka.

Przeciw ko wrogom  naszej o j­
czyzny za jej rozkw item  i szczęś­
ciem, za rea lizac ją  w ielkiego Pro­
gram u Frontu  N arodow ego, 
w szyscy oddam y sw e głosy w 
w yborach do Sejm u Polskiej Rze­
czypospolite j Ludowej. O ddam y 
sw e głosy, aby coraz jawniej to ­
czyło się życie na naszei polskiej 
ziemi, aby nasze dzieci spokojnie 
m ogły śpiew ać radosne piosenki 
o m urarzach, co budu ją  domy, jak 
z bajki.

W . Dz.

Hitlerowscy
zbrodniarze
z całego świata
wybiera.ąs iąnazjazd
:'o Trizonii
JA K  D O N O SI a g en c ja  ADN, 

zrzeszenie zw iązków  zaw o­
dow ych  H esji (N iem cy z a c h o d n i)  

j zażądało  zakazu  odbycia  zjazdu  
h itle ro w có w  n ag rodzonych  o rd e -  

I rem  żelaznego krzyża. Z jazd  ten  
m a  odbyć s ię  w  d n iach  od 22 do 
24 lis to p a d a  w  m iejscow ości H om - 
b u rg  — o środku  o rg an izac ji te r ro -  

! ry sty czn e j, tzw . zw iązku  m łodzieży 
j n iem ieck ie j.

P ro w o k acy jn y  c h a ra k te r  tego 
z jazdu  — stw ie rd za  a g en c ja  ADN 
— je s t  ty m  b a rd z ie j ja sk ra w y , że 
m a ją  w ziąć w  n im  u d z ia ł rów nież 
h itle ro w cy  p rzeb y w ający  obecnie 
za g ran icą . Z A m ery k i P o łu d n io ­
w ej m a p rzybyć b. g en e ra ł h i t le ­
ro w sk i H o llan d  oraz  b. pu łk o w n ik  
lo tn ic tw a  R udel. Z fran k is to w sk ic j 
H iszpan ii p rzy jeżd ża  SS -ow iec O tto 
Skorzeny  i b. dow ódca osław ionej 
f ra n k is to w sk ie j „ b łę k itn e j d y ­
w izji", obecny  h iszp ań sk i m in iste r 
w o jny  gen. M unoz G randez .

źKRAJU
Q  W Sopocie ob rad o w ał 13 i 14 

bm . K ra jo w y  Z jazd  ak ty w u  ko ­
biecego spółdzielczości p rzem y sło ­
w ej i rzem ieśln iczej z udzia łem  
300 d e leg a tek  z całej Polski, r e ­
p rezen tu jący ch  80-tysięczną r.-eszę 
kob ie t za tru d n io n y ch  w  spó łdz ie l­
czości p rzem ysłow ej i rzem ieśln i­
czej. Z jazd  podsum ow ał d o ty ch ­
czasow y u dzia ł i osiągn ięcia  ko ­
b ie t w  spółdzielczości p rzem y sło ­
w ej i rzem ieśln iczej o raz  om ów ił 
now e zad an ia  W ypływ ające z P ro ­
g ram u  W yborczego F ro n tu  N aro ­
dowego.
♦  O s t a t n i o  3 d a l s z e  p o w i a t y ,  a  m i a n o ­
w i c i e  T a r n o b r z e g  w  w o j .  r z e s z o w s k im ,  
P r u d n i k  w  w o j .  o p o l s k im  i  B ę d z i n  w  
w o j ,  k a t o w i c k i m  p r z e k r o c z y ł y  90 p r o ? ,  

r o c z n y c h  d o s t a w  z b o ż a ,

I W ielka  sa la  „D om u G órn ika", v f  
k tó re j zg rom adzili się p rzo d u jący  
gó rn icy  w szystk ich  k o p a lń  Z ag łęb ia  
je s t  szczelnie zapełn iona. T ysiące  
ludzi, zap e łn ia jący ch  w szy stk ie  
p rzy leg łe  do „D om u G ó rn ik a"  u li­
ce, gorąco w iw a tu je  n a  cześć sw e­
go k a n d y d a ta  n a  posła  do S e jm u  
P o lsk ie j R zeczypospolite j L udow ej.

W chodzącem u n a  sa lę  w icep re ­
m ierow i Z aw ad zk iem u  gó rn icy  go­
tu ją  se rdeczną ow ację.

S a la  trzęs ie  się od b u rzy  o k la ­
sków . G orąco, se rdeczn ie  w ita ją  
gó rn icy  w ielk iego  syna  lu d u  C zer­
w onego Z agłęb ia . W iw atom  i o - 
w acjom  n ie  m a końca, gdy w ice ­
p re m ie r  Z aw ad zk i s ta je  n a  t ry b u ­
nie.

I „M an ifes tacy jny , m asow y i po* 
w szechny  udzia ł w  w yborach  —< 
m ów i w icep rem ier — to n ie  ty lk o  
spe łn ien ie  p ra w  i obow iązków  za ­
w a rty c h  w  K o n sty tu c ji n asze j 
R zeczypospolite j L udow ej. W ybory  
to  w ie lka  b itw a. W  te j  b itw ie  po­
w inn iśm y  odnieść pełne  zw ycię­
stw o, zd ruzgo tać  w szelk ie  p róby  
w roga, o d eb rać  m u w szelką n a ­
dzie ję  n a  pow odzenie p lanów  p rze ­
ciw ko Polsce i w ładzy  ludow ej. 
W szyscy w ięc w iern i rew o lu cy j­
nym  trad y c jo m  Z ag łęb ia  D ąbrow ­
skiego pójdziem y do u rn  w y b o r­
czych. W aszego zau fan ia  n ie  za­
w iedzie p a r t ia  i w ładza  ludow a, 
k ie ro w an a  przez P re zy d en ta  B o­
lesław a B ieru ta , w ielk iego b udow ­
niczego n aszej ojczyzny, p rzew od­
niczącego naszego F ro n tu  N arodo­
wego. w iernego  uczn ia  Jó zefa  
S ta lin a" .

O krzyk i „S ta lin  — B ie ru t — po­
k ó j"  w s trz ą sa ją  sa lą  sk a n d o w a­
nym  ry tm em .

| Do s to łu  p rezyd ia lnego  podcho­
dzą n a s tę p n ie  delegacje  ze w szyst­
kich k opalń  Z ag łęb ia  sk ła d a jąc  

| m e ld u n k i o zobow iązan iach  p od- 
i ję ty ch  i -zrealizow anych d la  po­

p a rc ia  P ro g ra m u  W yborczego 
' F ro n tu  N arodow ego.
I S łow a p rzyrzeczen ia  załóg gór­

niczych Czerw onego Z ag łęb ia  za - 
I w ie ra  u ch w alo n a  n a  zakończenie 

sp o tk a n ia  rezo lucja:
. D zień 2G p aździern ika , dzień 

| w yborów  uczcim y jeszcze o f ia r­
n ie jszą  p ra c ą  i zw iększonym  w y ­
dobyciem . P rzy rzekam y, że w szy­
scy pó jdziem y do u rn  w yborczych, 
aby w ten  sposób zadokum en tow ać 
w obec p a rtii, w obec rządu  i w obec 
całego św ia ta  jedność n a ro d u  pol­
skiego".

W O BLICZU  KNO W A Ń  W ROGA 
M U SIM Y  W ZM OCNIĆ SIŁY  
NARODU — PO W IED ZIA Ł 

NA W IECU DO 80 TYS.
M IESZK A Ń C Ó W  BYD GOSZCZY 

M IN ISTE R  R A PA C K I
p  ONAD 80 ty ł. m ieszkańców
*• Bydgoszczy zgrom adziło  się 

na p lacu  B oh a te ró w  S ta lin g rad u  
aby zam an ifesto w ać  sw ój udzia ł 
w  szeregach F ro n tu  N arodow ego 

’ o raz w yrazić  sw e gorące  poparc ie  
dla sw oich k an d y d a tó w  na  posłów . 

| Do zeb ranych  p rzem ów ił k a n d y -  
j d a t  n a  posła, członek B iu ra  P o li-  
i tvczncgo K C  PZ PR , m in is te r  
; S zkoln ictw a W yższego —  A dam  
: R apack i, om aw ia jąc  w sp an ia ły  
i rozw ój naszego p rzem ysłu  i z ad a - 
!n ia  ro ln ic tw a  o raz  w skazu jąc  n a  
i so jusz  robotniczo  -  ch łopsk i jak o  
! na zasadniczy czynnik  F ro n tu  N a- 
| rodow ego.
| „M y obrońcy  pokoju , niezfiw isło- 
| ści naro d ó w  i soc ja lizm u  — m ów i 
d a le j m in is te r  R apack i — jes te śm y  

; s iln ie js i od św ia ta  podpalaczy, g ra -  
| b ieżców  i siew ców  dżum y i cho le­
ry , a le  po to, żeby n ic  przyszło do 
g łow y im p eria lis ty czn em u  a w a n ­
tu rn ik o w i p róbow ać ag res ji — m u - 

i sim y być jeszcze s iln iejs i. D latego 
m usim y w zm acniać  Jedność n a ro ­
du, budow ać siły  gospodarcze w  
naszym  k ra ju , zw iększać jego o- 
bronność i o taczać o p ieką  i m iło ­
ścią ludow e W ojsko Polskie".

P rzem ów ien ie  m in is tra  R a p ac ­
kiego zeb ran i p rz e ry w a ją  w ie lo ­
k ro tn ie  b u rz liw ym i ok lask am i i o - 
k rzy k am i na  cześć F ro n tu  N aro ­
dow ego i P o lsk i L udow ej.

O k rzy k am i i o k lask am i na cześć 
so juszu  robo tn iczo  - ch łopskiego 
p rz y jm u ją  z e b ra n i p rzem ów ien ie  
k a n d y d a ta  n a  posła  w icep rem iera  
A nton iego  K orzyckiego, k tó ry  m ó­
w ił o o siągn ięciach  naszego k ra ju  
a p rzede  w szystk im  w si polskiej 
w  ciągu  8 la t  w ładzy  ludow ej o raz 
om ów ił rozw ój w oj. bydgoskiego 
w  dziedzin ie  gospodarczej i k u l­
tu ra ln e j.

P rzem ów ien ie  k a n d y d a ta  n a  po ­
sła g en era ła  d y w iz ji B ron isław a 
P o ltu rzyck iego  w y w o łu je  d łu g o ­
trw a łą  ow ację  n a  cześć ludow ego 
W ojska Po lsk iego  i M arsza łk a  P o l­
sk i K onstan tego  R okossow skiego.

Z eb ran i w śród  ogólnego e n tu z ­
jazm u  iich w alili rezo lucję , w  k tó ­
re j m. in. czy tam y:

„B ędziem y glosow ali za ro zk w i­
tem  i szczęściem  ojczyzny, za n ie ­
podległością , pokojem , zw ycięską 
re a lizac ją  w szelk ich  p lan ó w  n a ro ­
dow ych, za jednością  n a ro d u  — 
od d a jąc  k a r tk i  w yborcze n a  k a n ­
dy d a tó w  F ro n tu  N arodow ego, lu ­
dzi, k tó rzy  od la t  w alczy li o w y ­
zw olenie  n a ro d o w e  i społeczne, 
k tó rzy  w y ro śli w  p racy  dla P o lsk i 
Ludow ej ^ —  - -----

B
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Wszyscy będziemy głosować

na listę Frontu Narodowego
Argumentacja agitatora Jana Roszkowicza

trafiła do przekonania 
lokatorom mieszkania nr 1 
przy u!. Podwale Mikołajskie 19

S ŁOTOO P O L S K I E S tr. 9

P R Z E Z  d w a  d n i  z  r z ę d u  J a n o w i  R o  s z k o w ic z o w i  i  j o g o  t r ó j c e  n ł e  d o p i s y w a ­
ło  s z c z ę ś c i e :  n i e  m o g l i  z a s t a ć  w  d o m u  l o k a t o r ó w  m i e s z k a n i a  n r  1 p r z y  

P o d w a l u  M i k o ł a j s k i m  19. N ie  z r a ż e n i  t y m  j e d n a k  p r z y s z l i  p o  r a z  t r z e c i .  T y m  
r a z e m  p o w i t a ł o  i c h  u p r z e j m e :  —  D z ię ń  d o b r y ,  p r o s i m y  d a l e j .

Spacerkiem
P °^
W R O C t

B arki
D  E D A K C J A  „Spacerków" m a  

•*V zam iar  urządzić  licytację.  
P ro jek t  je j  podsunął n a m  ob. P.B. 
m ieszka jący  w  Karłowicach. Otóż  

obyw ate l  ten, co ' 
y i j  dziennie  wracając

do dom u, przecho  
dzi obok karlowic  
kiego m os tu  i ob­
se rw u je  k i lka  n ie ­
szczęś l iwych  ba­
rek, k tóre ju ż  od 
s iedm iu  lat z a n u ­
rzone są w  wodzie  
i czekają  na w y ­
dobycie.

Może Żegluga  
na Odrze za p o m ­

niała o nich. Jeśli  na tom iast  nie 
m a zam iaru  zain teresować się bar­
kami, s k o rz ys ta m y  z  propozycji  
naszego czytelnika.

Na razie — ostrzegamy.

P O  C H W I L I  a g i t a t o r z y  F r o n t u  N a ­
r o d o w e g o  r o z m a w i a l i  j u ż  z  m i e s z ­

k a ń c a m i .
— O w s z e m ,  s p r a w d z i l i ś m y  s w e  n a z ­

w i s k a  n a  l i ś c i e  w y b o r c ó w  —  o d p o w i e ­
d z i a ł a  n a  p y t a n i e  g o s p o d y n i .  —  C z y t a ­
l i ś m y  r ó w n i e ż  O r d y n a c j ę  W y b o r c z ą ,  
t y l k o . . .

D o p i e r o  p o  c h w i l i  r o z m o w y  o b .  R o s z -  
k o w i c z  d o w i e d z i a ł  s i ę ,  c o  z n a c z y  o w o  
t y l k o .

—  W id z ic i e ,  c h c i e l i ś m y  w a s  p r o s i ć ,  a -  
b y ś c i e  n a m  w y t ł u m a c z y l i  d o k ł a d n i e  
d l a c z e g o  g ł o s o w a ć  b ę d z i e m y  n a  je d n .ą  
l i s t ę .

—  B a r d z o  c h ę t n i e  —  o d p o w i a d a  o b  
R o s z k o w ic z ,  p r a c o w n i k  Z B W  N r  31. — 
Z a s t a n ó w m y  s i ę  n a j p i e r w ,  k o g o  n a  t e j  
l i ś c i e  m a m y .

O tó ż  w y s u n ę l i ś m y  n a  k a n d y d a t ó w  
n a  p o s łó w  lu d z i ,  k t ó r z y  w y r ó ż n i l i  s io  
s w o j ą  t w ó r c z ą  p r a c ą  d l a  d o b r a  o j c z y ­
z n y  M a m y  w  n a s z y m  o k r ę g u  n a  l i ś ­
c i e  i p r o l e s o r a  U n i w e r s y t e t u ,  r o b o t n i ­
k a  i c h ł o p a .  Z n a l e ź l i  s i ę  o n i  n a  j e d n e j  
w s p ó l n e j  l i ś c i e ,  g d y ż  w  p r a c y  c o d z i e n  
n e j  p r z y ś w i e c a j ą  im  l a k ,  j a k  5 n a m  
w s z y s t k i m  w s p ó l n e  c e l e  z a w a r t e  w  
w  P r o g r a m i e  F r o n t u  N a r o d o w e g o :  b u ­
d o w a  s z c z ę S l iw e j  p r z y s z l o s c l ,  w y k o ­
n a n i e  n a s z e g o  w s p a n ia ł e g o  P l a n u  6 - l e t  
n i e g o ,  a  w i ę c  n o w e  f a b r y k i  i h u t y ,  n o  
w e  d o m y  m i e s z k a l n e ,  o ś r o d k i  z d r o ­
w i a ,  s z k o ł y  i ż ł ó b k i .

N a  i n n e j  l i ś c i e  m o g l i b y  s i ę  z n a l e ź ć  
t y l k o  z w o le n n i c y  i n n e g o  p r o g r a m u .  M o  
g l i b y  s i ę  z n a l e ź ć  t y l k o  c i .  k t ó r z y  c h c i e ­
l i b y  p r z e k s z t a ł c i ć  n a s z e  b u d o w n i c t w o  
s o c j a l i s t y c z n e ,  n a s z ą  s o l i d a r n o ś ć  z  c a ­
ł y m  m i ę d z y n a r o d o w y m  o b o z e m  p o k o ­
j u .  N a  i n n e j  l i ś c i e  m o g l ib y  s i ę  t y l k o

N a r o d o w y  t o  d o b r o b y t  I  p r a c a  d l a  
w s z y s t k i c h  o b y w a t e l i .

O b .  K a s z y ń s k i  p a m i ę t a  d o b r z e  i c z ę ­
s t o  o p o w i a d a  r o d z i n i e  o  t y m ,  j a k  p r z e d  
w o j n ą  o j c i e c  j e g o  m u s i a ł  p o  p r a c ę  e m i ­
g r o w a ć  d o  F r a n c j i ,  a  o n  s a m  p o  s k o ń ­
c z e n i u  t e r m i n u  c h o d z i ł  o d  z a k ł a d u  d o  
z a k ł a d u  z  p r o ś b ą  o  d o r y w c z y  c h o ć b y  z a ­
r o b e k .

— A  d z i s i a j  —  o p o w i a d a  —  p r a c u j e ­
m y  o b y d w o j e  z  ż o n ą  i  n i e ź l e  z a r a b i a ­
m y .  N a s z  s y n e k  n i e  t y l k o  c h o d z i  d o  
s z k o ł y ,  a l e  d o d a t k o w o  u c z y  s i ę  j e s z ­
c z e  m u z y k i .  W  p r z y s z ł o ś c i  p ó j d z i e  m o  
ż e  n a  w y ż s z e  s t u d i a .  C z y  j a  b ę d ą c  w  
j e g o  w i e k u  m o ę l e m  o  t y m  m y ś le ć ?  
J e d y n i e  b a b c i a  n a r z e k a  t r o c h ę  n a  

t r u d n o ś c i  z  m i ę s e m .
—  A  c z y  w i e c i e ,  z  c z e g o  o n «  w y p ł y ­

w a j ą ?  —  z a p y t u j e  o b .  W i e c z o r k o w s k i .  
—  C z y  w i e c i e  j a k  w z r a s t a  o b e c n i e  k o n -  
s u m c j a  m i ę s a ?  A  p o z a  t y m  s ł y s z e l i ś c i e  
p e w n ie ,  ż e  n i e d o s t a t e c z n i e  j e s z c z e  r o z ­
w i n i ę t ą  m a m y  h o d o w l ę  b y d ł a .  Ż e  n a s z e  
r o l n i c t w o  n i e  n a d ą ż a  z a  r o z w o j e m  p r z e ­
m y s ł u .  T e  w s z y s t k i e  p o t r z e b y  u w z g l ę d ­
n i a  n a s z  P r o g r a m  F r o n t u  N a r o d o w e g o .  
R e a l i z u j ą c  g o ,  b ę d z i e m y  m i e l i  w i ę c e j  
m i ę s a ,  t ł u s z c z u  i  u b r a ń .

—  M a c ie  r a c j ę  — p o t w i e r d z a  s t a r u s z ­
k a .  —  A l e  c z ł o w i e k  l u b i  t a k  c z a s e m  p o ­
n a r z e k a ć ,  z a p o m i n a j ą c ,  ż e  t o  t y l k o  s t a n  
p r z e j ś c i o w y .

C z ę s t o  w i d z i m y  b r a k i ,  a  n i e  d o s t r z e ­
g a m y  t e g o ,  c o ś m y  z r o b i l i .  K t o  n ,p . z a  
m o i c h  c z a s ó w  s ł y s z a ł  o  ż ł ó b k a c h ,  c z y  
w c z a s a c h ?  —  P ó j d ę  i  j a  g ł o s o w a ć  n a  
n a s z ą  l i s t ę .  P ó j d ę ,  b o  c h c ę  j a s n e j  p r z y ­
s z ło ś c i  d l a  m o j e g o  w n u c z k a  i  w s z y s t ­
k i c h  d z i e c i  ( J )

z n a l e ź ć  z w o le n n i c y  p r o g r a m u  r ę d z y  i 
w o j n y ,  z n i s z z c e n ia  n a s z e j  n i e p o d l e g ł o ­
ś c i ,  z a p r z e d a n i a  n a s z y c h  f a b r y k  a m e r y ­
k a ń s k i m  m i l i a r d e r o m  —  o d d a n i a  n a -  
s z y c h  Z i e m  O d z y s k a n y c h  h i t l e r o w s k i m  j 
o d w e to w c o m .

W i e m y ,  ż e  F r o n t  N a r o d o w y  t o  J c d y -  ' 
n i e  s ł u s z n a  d r o g a  d o  l e p s z e j  p r z y s z -  , 
ł o ś c i ,  d o  p o k o j u .  I  d l a t e g o  w ł a ś n i e  | 
w s z y s c y  p a r t y j n i  i  b e z p a r t y j n i  g lo -  1 
s o w a ć  b ę d z i e m y  n a  w s p ó l n ą  l i s t ę  
F r o n t u  N a r o d o w e g o .
A r g u m e n t a c j a  t a  t r a f i a  z e b r a n y m  d o  

p r z e k o n a n i a .

O b . R o s z k o w i c z  p r z y p o m i n a ,  j a k  w  
P o l s c e  k a p i t a l i s t ó w  i o b s z a r n i k ó w  p r z e ­
p r o w a d z a n o  w y b o r y  i k t o  r e p r e z e n t o ­
w a ł  w  S e j m i e  r o b o t n i k ó w  i  c h ł o p ó w .

A g i t a t o r z y  m e  p r z e m a w i a j ą  j u ż  s a ­
m i .  R o z m o w a ,  d o  k t ó r e j  w ł ą c z y l i  s ię  
m i e s z k a ń c y  d o m u ,  z a m i e n i ł a  s i ę  w  o ż y ­
w i o n ą  d y s k u s j ę .

—  A  p r z y j d ź c i e  d o  r a s  J e s z c z e .  C h ę t ­
n i e  p o r o z m a w i a m y  o  t y c h  a k t u a l n y c h  i 
b l i s k i c h  n a m  s p r a w a c h  —• ż e g n a j ą  m i e ­
s z k a ń c y  m i ł y c h  g o ś c i .

T ó j k a  w s t ę p u j e  j e s z c z e  d o  i n n y c h  l o ­
k a t o r ó w  t e j  k a m i e n i c y .

W  d o m u  N r .  25 p r z y  t e j  s a m e j  u l i c y  
o d w i e d z a  w y b o r c ó w  i n n y  p r z o d u j ą c y  
a g i t a t o r  r ó w n i e ż  z  O b w o d o w e g o  K o m i ­
t e t u  F r o n t u  N a r o d o w e g o  N r  2. o b .  W ła ­
d y s ł a w  W i e c z o r k o w s k i  z e  s w o j ą  t r ó j k ą .  
D ł u ż e j  z a t r z y m u j ą  s i ę  w  m i e s z k a n i u  
E d w a r d a  K a s z y ń s k i e g o  k i e r o w n i k a  d r u  
k a r n i  k o l e j o w e j .  C a ł a  r o d z i n a  p r z y j m u ­
j e  i c h  b a r d z o  ż y c z l i w i e .

— P ó j d z i e m y  w s z y s c y  g ł o s o w a ć  n a  
n a s z y c h  k a n d y d a t ó w  F r o n t u  N a r o d o ­
w e g o  —  m ó w i  g o s p o d a r z  — b o  F r o n t

W  ci^gu najbliiszych miesięcy

20 milionów cegieł
odzyskają pracownicy wrocławskich  

instytucji
O  ROTESTTJJĘ przeciwko niew lączenlu  nas do akcji odgruzowania  
* W rocławia —  pow iedział in w alida W ładysław  P ytet z Central­

nej Spółdzielni Inw alidów  przy ul. Gwarnej 4, na m asów ce pracow ni­
ków.
— My, inw alidzi, chcem y też do­

łożyć ceg iełkę do odbudow y n asze­
go m iasta  i b udow y  w ielk ich  o b jek - 
tów  P la n u  6-letn iego .

S łow a ob. P y tla  zyskały  u znan ie  
w śród  p racow ników . Z aczęto podej 
m ow ać zobow iązania .

M iędzy innym i inw alida ob. 
Skiba zobowiązał się wydobyć
1.000 sztuk cegieł. W szyscy in w a ­
lidzi z Centralnej Spółdzielni po­
stanow ili dosta rczyć  P ań stw u
10.000 sztuk cegicł.

*

W ciąż n a p ły w a ją  now e zobow ią­
zan ia  z różnych  p rzed sięb io rstw  i 
zak ładów  p racy  dotyczące w y d o b y ­
cia cegieł z ru in .

M. in. pracownicy W rocław ­
skich Zakładów Przem ysłu T ere­
now ego zobowiązali się dla ucz­
czenia w yborów  w ydobyć do koń 
ca roku 63.100 sztuk cegicł. pra­
cow nicy M iejskiego Przedsiębior  
stw a Rem ontowo .  Budow lanego  
postanow ili dostarczyć 70.000 
sztuk, Spółdzielnia Pracy „Try­
kot" — 25.000 sztuk, R zem ieślni­
cza Spółdzielnia Pracy „Chcmi- 
farb“ — 20.000...

.O gółem  w e W rocławiu zostanie

K alkulacja
r \  Z1W N E zw ycza je  panują  w  

Centrali  H and low e j  A r t y k u ­
łów  P recyzy jnych  i  O ptycznych  
w e Wrocławiu , R y n e k  25.

Sprzedawca tej p laców ki  jes t  
bow iem  zdania, że n ik t  nie może  

dostać m en zu rek  
bez uprzedniego  
ku p n a  innego  
szk ła  laboratoryj­
nego.

Na  taką odpo­
w ied ź  naraził  się 
nasz c zy te ln ik  ob. 
M. K. Naprzód  
po in form ow ano  
go, i e  m e n z u re k  
nie ma, a gdy  
k l ien t  zw rócił  u- 
w e g e  sprzedawcy,  
t e  żądany p r z y ­

rząd leży na półce, odpowie-  
dziano*mu, że m e n z u rk i  sprzedaje  
się ty lko  łącznie z i n n y m  szk łem.  
G d y  ob. M. K . poprosi! urzędn icz ­
kę  o wskazan ie  m u  k ierownika ,  
sk ierow ano  go do sprzedawcy,  a 
gd y  zażądał ks iążk i  zażaleń , roz-  
ł o i i n o  bezradnie ręce.

U w ażam y,  że  jes t  tu  jed n a k  coś 
nie w  porządku.  Jeśli  inne p laców ­
ki  posz łyby  w  ślady centrali, do-  
s z l ib y śm y  do tego, że np. chcąc o- 
t r z ym a ć  ■ pod szew k ę  m u s ie l ib y śm y  
kupić  fu tro ,  a s z n u ró w k i  sprzeda­
w ano  by  t y lko  łącznie z  butami.

(Tyk)

Zegar — cfucfcoman
"7 EGAJł w iszący  na  ścianie 

gm achu  dyrekc j i  M P K  na ro­
gu  R y n k u  i Placu Solnego od p e w ­
nego czasu uporczyw ie  w ska zu je  

„godzinę duchów "  
tj. 12. T y m c z a ­
sem żaden  dobry  
duch  nie chce się 
z l i tow ać i skłonić 
w skazów ek chro- 
m om etru  - ducho-  
m.ana do ruszenia  
to dalszą w ę d r ó w ­
kę  dookoła ta r ­
czy.

A przecież, są-  
dzą.c z  lśniącej po 
w ierzchn i  cyferbla  
tu, zc'jar len  zn a j ­

du je  się w  ca łk iem  1zn o ś n ym  s ia­
nie  i nie m ożna  go podejrzewać,  że 
j u ż  w y b i ła  dlań  o s ta tn ia  godzina.

T rzeba  go po pros tu  napraw ić  —  
i jeżeli  duchy  m im o  w y ra źn e j  p ro ­
w o k a c j i  nie chcą się u jaw n ić  1—  
m uszą  to uczyn ić  ludzie, k tó rzy  
biegli  są  w  reperacji  czasomierzy.

(A na)

Czytajcie

„ S Ł O W O '

s .  P.

Dr Enż. Michał Mazur
P r o f e s o r  P o l i t e c h n i k i  W r o c ł a w s k i e j ,  C z ło ­
n e k  R a d y  W y d z i a ł u  I n ż y n i e r i i  S a n i t a r n e j ,  
b . P r o d z i e k a n  W y d z i a ł u  I n ż y n i e r i i  S a n i t a r ­
n e j  z m a r ł  n a  p o s t e r u n k u  p r a c y  d n .  17 p a ź ­
d z i e r n i k a  1952 c: P o g r z e b  o d b y ł  s i ę  w e  W r o ­
c ł a w i u  d n i a  20 p a ź d z i e r n i k a  1952 r .

D z ie k a n  i R a d a  W y d z i a ł u  
I n ż y n i e r i i  s a n i t a r n e j

13303g

Obrzeżenie
O S T R Z E G A  S I Ę  W S Z Y S T K I E  I N S T Y T U C J E  I  
B A N K I  p r z e d  p r z y j ę c i e m  c z e k ó w  r o z r a c h u n k o ­
w y c h  N r .  N r .  0604079, 0K04083, 0604082, 0604084,
061;4083 w y s t a w i o n y c h  p r z e z  P A Ń S T W O W Y  Z E ­
S P Ó L  S A N A T O R I Ó W  P R Z E C I W G R U 2 L I C Z Y C H  
W  O B O R N I K A C H  Ś L Ą S K I C H  i z a g u b i o n y c h  
w r a z  z  t e c z k ą  s ł u ż b o w ą  w  d n i u  18 p a ź d z i e r n i k a  
1952 r .  p r z e z  r e f .  z a o p a t r z e n i a  t u t .  Z e s p o ł u  w  
c z a s i e  j a z d y  m o t o c y k l e m  z O b o r n i k  Ś l ą s k i c h  d<> 
W o ło w a .  C z e k i  p o w y ż s z e  z o s t a ł y  p r z e z  N .B .P .  — 
O d d z ia ł  V  M i e j s k i  w e  W r o c ł a w i u  a n u l o w a n e  i 
n i e  b ę d ą  p r z y j ę t e  d o  r e a l i z a c j i .  1749k

F A C H O W C Y  P O S Z U K I W A N I

Towary
polskiej produkcji i inn.

u  p o ś r e d n ic tw e m  ak c j i

„PACZKI PEKAO"
d l a  o s ó b  o t r z y m u j ą c y c h  p r z e s y ł k i  

o d  k r e w n y c h  z  z a g r a n i c y
Z l e c e n i a  i  w p ł a t y  p r z y j m u j ą :

w  NEW YORKU 
PEKAO TRADING CORPORATION

N e w  Y o r k  4 , 25 B r o a d  S t r e e t ,  r o o m  1624

w PARYŻU
BANK POLSKA KASA OPIEKI SA

P a r i s  I X ,  23 r u e  T a i t b o u t .
T ą  d r o g ą  m o ż n a  o t r z y m a ć :

m a t e r i a ł y ,  m e b l e ,  c e m e n t ,  c e g ł ę ,  
z ł o t o  d e n t y s t y c z n e  i o b r ą c z k i ,  

m a s z y n y  i n a r z ę d z i a  r o l n i c z e ,  
m a s z y n y  d o  s z y c i a ,  r o w e r y ,  w ę g ie l ,  

z e g a r k i  s z w a j c a r s k i e ,  r a d i o o d b i o r ­
n i k i ,  w ó z k i  d z i e c i ę c e ,  p a c z k i  

ż y w n o ś c i o w e ,  k r o w y  i  p r o s i ę t a .  
I n f o r m a c j i  u d z i e l a :
B A N K  P O L S K A  K A S A  O P I E K I  S . A .  

W a r s z a w a ,  u l .  M a z o w i e c k a  14.

LOK Al t
W Y G O D N Y  n i e k r ę p u j ą -  
c y  p o k ó j ,  e w e n t u a l n i e  z 
g a r a ż e m ,  s a m o t n e m u  n a  
s t a n o w i s k u  o d  z a r a z  w y  
n a j m ę .  W r o c ł a w ,  S ę p o l ­
n o ,  K c r c z a k a  14. I  p .

13263g

fcOl.Nfc. p u n A i O
P R A C O W N I C A  d o m o ­
w a  z  r e f e r e n c j a m i  p o ­
t r z e b n a .  W r o c ł a w ,  B i ­
s k u p i n ,  T r a m w a j o w a  9 
( c b o k  r e m i z y ) .  Z g ł o s z e ­
n i a  p o  17.

1-328 l g

W I Ę K S Z Ą  IL O S C  S E Z O N O W Y C H  P R A C O W N I ­
K Ó W  F I Z Y C Z N Y C H  M Ę Z C Z Y Z N  I  K O B I E T  z a ­
t r u d n i  n a t y c h m i a s t  R E J O N O W A  T U C Z A R N I A . 
R Z E Z N I A  D R O B I U  P R O C H O W I C E , U L . Ż Y ­
M I E R S K I E G O  29 p o w .  L E G N I C A . O s o b i s t e  z g ł o ­
s z e n ia  p r z y j m u j e  K I E R O W N I C T W O  Z A K Ł A D U . 
D o j a z d y  p o c i ą g i e m  w z g l ę d n i e  w ł a s n y m  t r a n s -  
p o i  t e r n .  W a r u n k i  p r a c y  i  p ł a c y  d o  o m ó w i e n i a  
n a  m i e j s c u .  1742k

W Y S O K O  K W A L I F I K O W A N Y C H  I N Ż Y N I E R Ó W  
I  T E C H N I K Ó W  o b e z n a n y c h  z e  s p o r z ą d z a n i e m  
d o k u m e n t a c j i  t e c h n i c z n e j  d l a  k o t ł ó w  i m a s z y n  
p a r o w y c h  o r a z  r o b ó t  e l e k t r y c z n y c h  z a t r u d n i  n a ­
t y c h m i a s t  B I U R O  D O K U M E N T A C J I  T E C H N I C Z ­
N E J  M IN . P R Z E M Y S Ł U  L E K K I E G O  —  Ł O D Z , 
O D D Z I A Ł  W R O C Ł A W . W y n a g r o d z e n i e  w  f  s t a ­
w e k  p l a c  B I U R A  P R O J E K T Ó W . Z g ł o s z e n ia  p r z y j  
m u j e  K I E R O W N I K  P E R S O N A L N Y  W R O C Ł A W ­
S K I C H  Z A K Ł A D Ó W  R E M O N T O W O  —  M O N ­
T A Ż O W Y C H , W R O C Ł A W , U L . O P O L S K A  15/17.

1748 k

10 B L A C H A R Z Y  d o  p r a c y  w  b u d o w n i c t w i e  p r z y j  
m i e  n a t y c h m i a s t  W R O C Ł A W S K I E  P R Z E M Y S Ł O ­
W E  Z J E D N O C Z E N I E  B U D O W L A N E  N R  2 W R O ­
C Ł A W , U L . S T A L I N G R A D Z K A  10. 1741k

T R A N S P O R T O W C Ó W  N A  K I E R O W N I C Z E  
S T A N O W I S K A  p r z y j m i e  W R O C Ł A W S K I E  
Z J E D N O C Z E N I E  R O B Ó T  L A D O  W O - I N Z Y N I E -  
I I Y J N Y C H . D Z I A Ł  K A D R . W R O C Ł A W , P L A C  
P O W S T A Ń C Ó W  Ś L Ą S K I C H  14. 1735k

Ob. Helena Jeger fest zadowolona
Załoga Domu M ody  

rzetelną pracą zyskuje sebie klientów
P ARKIET, gustowne obicia, fo tele , chodniki 1 kotary, dużo prze­

strzeni 1 światła, życzliwa i uprzejma obsługa — oto pierwsze 
wrażenia, jakie czyni na kliencie wrocławski Dom Mody.

D  RACUJEMY starann ie, prey- 
-*• w iązując szczególną uw agę do 

jakości w ykonania pow ierzanych 
nam  prac. Było to zresztą od po ­
czątku naszą am bicją — opow iada 
k ierow nik  p laców ki ob. Szw arc — 
aby przez pełne zaspokojenie  ży­
czeń klienta, punk tualność oraz do 
stosow aną do m ożliw ości p rzecię t­
nego pracow nika  cenę zdobyć so ­
bie zaufanie naszych gości.

Przechodzim y na I piętro . W  du­
żej, przestronnej sali zw raca u w a­
gę szereg kabin przesłon iętych  p lu ­
szowymi, ciężkim i kotaram i. Sądząc 
z prześw ie tla jących  przez nie p ro ­
m ieni św ia tła  e lektrycznego, n ie ­
k tó re  kab iny  są zajęte.

— Tu dokonuje się przym iarek, 
inform uje ob. Łakomski. — N a jle ­
p iej zresztą sami porozm aw iajcie  o 
naszej p racy  z jednym  z klientów .

Zaglądam y do kabiny, Krojczy 
ob. D. Józefow icz z uw agą ogląda 
coś, co w  n ied ług ie j przyszłości b ę ­
dzie płaszczem , a w tej chw ili o- 
k ryw a ob. H elenę Jeger. Skąpym i, 
w ym ierzonym i rucham i rąk  zazna­
cza k redą  i szpilkam i m iejsca  kw a­
lifiku jące się do popraw ek. Jego  
pow ażna, skup iona tw arz nie, p o ­
zw ala na zakłócenie mu spokoju. 
A le oto i koniec. Jeszcze jedno  u- 
ważne, k ry tyczne spojrzenie, chw i­
la nam ysłu  i... ob. Je g e r m oże zdjąć 
zalążek płaszcza. Rzucam pytanie.

—• Czy pan i je s t zadow olona z 
obsługi, jakości w ykonania, ceny?

—  T ak — odpow iada ob. Jeger. 
— T rak tow ana jestem  troskliw ie. 
Dobry zakład.

Takich  k lien tów  ja k  ob. H elena 
Je g e r p rzew ija ją  się przez tę  jasną, 
p rzy tu lną  salę setki.

Dom M ody ugruntował swoją  
dobrą opinię i pretenduje do 
miana przodującego uspołecznio­
nego zakładu krawieckiego W ro­
cławia.

P O T R Z E B N A  g o s p o d y ­
n i  d o  m a ł ż e ń s t w a  p r a ­
c u j ą c y c h .  W r o c ł a w ,  P o d ­
w a l e  67 m  2. O d  g o d z .  
17.
________________________ 13252g
P O T R Z E B N A  s t a r s z a  g o  
s p o d y n i .  W r o c ł a w ,  Z a l e  
s i e ,  K a r ł o w i c z a  6, p r z y ­
s t a n e k  w a r u n k o w y  9,
16, 17.________________  13251g

P O T R Z E B N A  p o m o c  d o  
m o w a .  W r o c ł a w ,  S t a l i n . i  
12, m .  1.______________ 13248g

A G E N C I  o r a z  r e t u s z e r z y  
p o r t r e t o w i  p o s z u k i w a n i .  
O f e r t y  , ,G ło s  W i e lk o p o l  
s k i “ \  P o z i \ a ń  d l a  I5454g.

1738k

P O S Z U K I W A N I E
R O D Z I N

w ydobytych w ciągu najbliższych  
kilku m iesięcy 20 m ilionów  sztuk  
cegieł. Będą one użyte dla po­
trzeb m iasta, a część z nich po­
w ędruje do Nowej Huty, na MDM  
i inne budow le socjalizm u. 
N iek tó re  in s ty tu c je  w yk o n a ły  ju ż  

sw e zobow iązan ia  lu b  sn w  t r a k ­
cie ich rea lizac ji. Np. p racow nicy  
MZBM , Dz. I l-g a , w ydobyli do te j 
pory  19.000 sz tuk  cegieł, p raco w n i­
cy M ie jsk ie j i W ojew ódzkiej R a d y  
N arodow ej d o sta rczy li już  około 
60.000 sztuk, a  studenci W ydzia łu  
S tom ato log ii A kadem ii M edycznej 
w  ub ieg ła  n iedzie lę  w ydobyli 20.000 
sz tuk  cegieł.

W zyw am y w szystk ie  in s ty tu c je  I 
zak ład y  pracy , k tó re  jeszcze n ie  b r a  
ły udziału  w  ak c ji w y d o b y w an ia  
cegieł, ab y  uczyniły  to iak  n a jszy b ­

c iej i w  m ia rę  rm żności p rzy stąp iły  
do n ie j z w łasn y m i śro d k am i t r a n s ­
p o rtow ym i.

(Tyk)

N o t a t n ik

★  S p o t k a n i e  m ł o d z i e ż y  a k a d e m i c k i e j  
z  k a n d y d a t a m i  n a  p o s ł ó w  o d b ę d z i e  s i ą

- d z i ś  o  g o d z .  1 6 -e j  w  a u l i  P o l i t e c h n i k i  
W r o c ł a w s k i e j .

★  W o j e w ó d z k a  n a r a d a  a k t y w u  s łu ż *  
b y  z d r o w i a  o d b ę d z i e  s i ę  d z i ś  o  g o d z .  
1 2 - te j  w  s a l i  p r z y  u L  D o b r z y ń s k i e j .  U -  
d z i a ł  w  n i e j  w e z m ą  k i e r o w n i c y  w y d z i a ­
ł ó w  P r e z y d i ó w  P o w i a t o w y c h  i  M i e j ­
s k i c h  R a d  N a r o d o w y c h ,  o r a z  n a j b a r ­
d z i e j  a k t y w n i  i  o f i a r n i  p r a c o w n i c y  s ł u i  
b y  z d r o w i a .

★  S k a r g i  i z a ż a l e n i a  m i e s z k a ń c ó w  
W r o c ł a w i a  p r z y j m o w a ć  b ę d ą  w  ś r o d ę  

22 b m .  z a s t ę p c a  p r z e w o d n i c z ą c e g o  P r e ­
z y d i u m  M .R .N .  o b .  M i e c z y s ł a w  N o w a k  
o r a z  p r z e w o d n i c z ą c y  K o m i s j i  K o n t r o l i  
W y k o n a n i a  S k a r g  i  Z a ż a l e ń ,  o b .  T a ­
d e u s z  S ło w ik ,  w  g m a c h u  p r z y  u l .  G .  
Z a p o l s k i e j  4, p o k ó j  213, w  g o d z .  16 —< 
19.

★  P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  P o l s k i e g o  T o ­
w a r z y s t w a  L e k a r s k i e g o  o d b ę d z i e  s i ę  Tli 
t r o  o  g o d z .  18,30 w  s a l i  w y k ł a d o w e j  K l i ­
n i k  W e w n ę t r z n y c h ,  u l ,  P a s t e u r a  4.

★  P o k a z  r a c j o n a l n e g o  ż y w i e n i a  r o ­
d z i n y  o r g a n i z u j e  P S S  d l a  s w o i c h  c z ło n - ,  
k ó w  i  z a i n t e r e s o w a n y c h  d z i s i a j  o  g o d z .  
1 7 - te j  w  l o k a l u  p r z y  u l .  W i t a  S tw o s z a  4 .

★  P o s i e d z e n i e  W y d z i a ł u  I V - g o  W r o c ­
ł a w s k i e g o  T o w a r z y s t w a  N a u k o w e g o  o d ­
b ę d z i e  s i ę  23 b m .  o  g o d z .  13,15 w  C o l l e ­
g i u m  A n a t o m i c u m  p r z y  u l .  C h a ł u b i ń ­
s k i e g o  6 a  I  p i ę t r o .

M U S Z Y H S K A  M i c h a i ł -  
n a  z a m .  w e  w s i  S t a r y -  
d w ó r ,  g m .  B r z e g  D o l n y ,  
p o w .  W o łó w , w o j .  w r o c ­
ł a w s k i e ,  p o s z u k u j e  b r a ­
t a  J ó z e f a  M u s z y ń s k i e g o .
________________________ 13241g
__________ N A U K A
T R Z Y M I E S I Ę C Z N E  n o  

w o c z e s n e  k u r s y  k s i ę g o ­
w o ś c i .  Ł ó d ź  — s k r y t k a  
163 IbUHk

K O R E S P O N D E N C Y J ­
N I E !  n o w o c z e s n a  k s i ę ­
g o w o ś ć ,  s t e n o g r a f i a ,  m a  
s z y n o p i s a n i e ,  a n g i e l s k i ,  
Ł ó d ź ,  s k r z y n k a  57.

______________________ 1747k
_________ R O Ż N E

P L I S O W A N I E ,  m e r e ż k ę ,  
o k r ę t k ę ,  g u z i k i  w y k o ­
n u j e  t e r m i n o w o  1 t a n i o  
„ H a f to p l i s * * ,  W r o c ł a w ,  
S t a l i n a  34. 12898g

P O D N O S Z E N I E  o c z e k  
i  p l i s o w a n i e ,  s z y b k o ,  
s o l i d n i e .  W r o c ł a w ,  u l -  
I S t a w o w a  11.
I; 13173g
P A N I  d r  Z . P o ł o ń s k i e j ,  
d r  M . H o l*  m a  n o w e j  z a  
w y l e c z e n i e  z  c i ę ż k i e j  

j c h o r o b y  i t r o s k l i w ą  o -  
I p i e k ę  s k ł a d a m  s e r d e c z ­
n e  p o d z i ę k o w a n i e .  P H -j  s i e r s k a . ______________ 13239g
C E L E M  r o z s z e r z e n i a  

W i a d o m o ś c i  z  d z i e d z i n y  
f i l o z o f i i  i i n n y c h  — p r o  
p o . m j ę  n a w i ą z a n i e  k o ­
r e s p o n d e n c j i .  L i s t y  p r o ­
s z ę  a d r e s o w a ć :  B r u n o n  
Z a h o r s k i ,  M i l i c z ,  w o j .  
W r o c ł a w ,  u l .  N o w o t k i  
_______________________ 4487pg

P R Z E P I S U J Ę  n a  m a s z y ­
n i e  w s z e l k i e  p r a c e  z l e ­
c o n e .  W r o c ł a w .  M i k o ła ­
j a  R e j a  51 m  6.
________________________13258g
P R Z E P I S U J Ę  n a  m a f z y -  
n i e  p r a c e  z l e c o n e  t e r m i  
n o w o .  W r o c ł a w .  K l ę c i -  
n a ,  D w o r c o w a  11.

____________________ 13253g
Z A  D Ł U G I  m o j e j  ż o n y ,  
I r e n y  n i e  o d p o w i a d a m .  
I n ż .  K o n a r z e w s k i  W a c ­
ł a w ,  B r z e g  D o l n y  22 L ip
c a  6. _____   13012g
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s i ę  p i e s  
m y ś l i w s k i .  D o  o d e b r a ­
n i a  w  p r z e c i ą g u  t r z e c h  
d n i .  W r o c ł a w ,  K l u c z b o r  
s k a .  42 m .  1.
__________   J_3263g

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s i ę  p i e s  
c i e m n y ,  w i l k .  W r o c ł a w ,  
D u b o i s a  o d  16. I3243g

Ogłoszenia  drobne

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l - : 
d u n k o w ą  n a  n a z w i s k o  i 
T r a w k a  M i c h a ł .  Ti
j________________________13249g i

Z G U B I O N O  p r z e p u s t k ę ^  
t y m c z a s o w ą  N r  1636 w y - ! ,  
d a n ą  p r z e z  Z M  P i l c z y c e  , 
n a  n a z w i s k o  L u t e r  J ó ­
z e f .
I 13256g>;
I--------------------------------- I1
Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l - ']  
d u n k o w ą  n a  n a z w i s k o  
C h r ó s t  J e r z y .

____________________ 13259gl:
Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l - ' :  
d u n k o w ą  n a  n a z w i s k o  
M i r j c h a  W ł a d y s ł a w a .  I’

! ______________ ________ 13261 g  i
Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l - | .  
d u n k o w ą  n a  n a z w i s k o  : 
G r a n c z y ń s k i  J e r z y .  |i

| ____________________13252g 1
Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l -  ; 
d u n k o w ą  n a  n a z w i s k o  ] 
T e r e j  J e r z y .

132G4g ' 
Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  z a ś w i a d c z e n i e ,  
d r u g i e j  r e j e s t r a c j i ,  l e g i - ;  
t y m a c j ę  s t u d e n c k ą  n a  
n a z w i s k o  S o ja  J e r z y .
 _______________ 13255g

Z G U B I O N O  p r z e p u s t k ę  
z  W P Z B  N r  1 n a  n a z w i ­
s k o  M a r t y k a  T a d e u s z ,  i'

i   13284g
Z G U B I O N O  p r z e p u s t k ę  | 
f a b r y c z n ą  w y d a n ą  p r z e z  
A r c h i m e d e s  n a  n a z w i s k o  , 
Z a j ą c  L i d i a  o r a z  l e g i t y -  : 
m a c j ę  z w ią z k o w ą  n a  n a -  i 

[z w i s k o  M a c k f o r d  L i d i a .  ,
1 ___13271,gl
Z G U B I O N O  l e g i t y m a c j ę  - 
Z Z Z  N r  35830, l e g .  L .K .;<  
n a  n a z w i s k o  K o m y s z y ń  ! 
s k a  H e l e n a .  '  " l

13273g

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l -  ‘ 
' d u n k o w ą  n a  n a z w i s k o  \ 
P o t u l s k i  S t a n i s ł a w .

 I3275g ]
S K R A D Z I O N O  k a r t y  

‘m e l d u n k o w e  n a  n a z w l -  , 
i f f to  K r y s z k i e w i c z  J a n .  ! 
'K r y s z k i e w i c z  M a r i a ,  ' 
i R o u p p e r t  E l e o n o r a .  '

-________  13278g J
|Z G U B I O N O  k a r t ę  r e j e ­
s t r a c y j n ą  S P  n a  n a z w i -  : 
s k o  M a z u r  M a r i a .  13247g i 
S K R A D Z I O N O  " k a r t ę  1 
m e l d u n k o w ą ,  p o k w i t o -  1 
w ą n i e  z ł o ż e n i a  a n k i e t y ,  .  
n a  n a z w i s k o  S w i ę s  G e -  j  
n o w e l a .  K l ę c z a n y  p o w .  r 
G o r l i c e .  > \

'  4486p li

I I A N U L O W E

K U P I Ę  d o  o g r o d u  s p u l -  
c h n i a c z  -  f r e z a Y k ę  m o ­
t o r o w ą  n a  b e n z y n ę - m i e -  
s z a n k ę .  O f e r t y  ,,18969“ . 
B iu r o  O g ł o s z e ń ,  W a r s z a ­
w a ,  P o z n a ń s k a  38.

1___________ man
S P R ^ E ^ A M  "i
, ,A d l e r a ” . O g l ą d a ć  m i ę -  
ctzy  g o d z .  i . - i i ,  W io w - 
ł a w ,  P i a s t o w s k a  28 g a ­
r a ż .

13274g!

K U P I Ę  k u c h e n k ę  g a z o ­
w ą  z  p i e k a r n i k i e m  w  
d o o r y m  p i a n i e .  O f e r t v  
, ,S ło w o  P o l3 k i e “  p o d  
, ,G a z “ .

13279g

S P R Z E D A M  p i a n i n o  
, . S e i l e r “  w  d o b r y m  s t a ­
n i e .  O g l ą d a ć  18— 20. W r o  
c l a w ,  M i e r n i c z a  12, m .  9.

13280g

K U P I Ę  m o t o c y k l  m a r !  
„ J a w a "  n a  t e l e s k o p a c i  
^  d o b r y m  s t a n i e .  B i l i ń ­
s k i , G r y f ó w  S l .  r a r t y -  
s a n t ó w  42. 1

4474p

S T A N I O L  s r e b r n y ,  k o le  
r o w y ,  w  r o l k a c h ,  a r k u ­
s z a c h ,  w s z e l k i c h  i o z  
n - J a r ó w ,  k u p i ę  w  k a ż d e ,  
i l o ś c i .  P ł a c ę  n a jw y ż s z e  
c e n y .  G r y n i e c k i ,  P o z n a r  
P u ł a s k i e g o  26. Ł739h

Z G U B Y
Z G U B I O N O  z a ś w i a d c z ę  
n i e  p i e r w s z e j  r e j e s t r a c j  
w o j s k o w e j  n a  n a j jw l s k c  
Y v i io w s k i  J a n .

._________ 13238g
Z G U B I O N O  z a ś w i a d c z ę  
n i*  l e j e s t r a c j i  S P  n a  n a ­
z w i s k o  D ą b r o w s k a  Z u ­
z a n n a .
| _ _ _ _ _  13240§
Z G U B I O N O  k a r t ę  m e i-  

'd u n k o w ą  n a  n a z w is k c  
[ F r a n i a  M a r i a n .

 13244|
[ Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k c  

j W i t t m a n  M a r i a .
13245§

S K R A D Z I O N O  t o r e b k ę  
d o w ó d  k o l e j o w y ,  k a r t ę  
m e l d u n k o w ą  p o k w i t o ­
w a n i e  z ł o ż e n i a  a n k i e t y  
n a  n a z w i s k o  M o c z u l s k a  
W a n d a .

4484p

Z G U B I O N O  z a ś w ia d c z e r -  
n i e  z g ł o s z e n i a  w  r e f e ­
r a c i e  w o j s k o w y m  n a  
n a z w i s k o  P i l c o r  D a n u t a .
________________________ 13282g
Z G U B I O N O  k a r t ę  r o w e  
r o w ą  i  k a r t ę  m e l d u n k o ­
w ą  n a  n a z w i s k o  K o r b i c z  
W ł a d y s ł a w .

13283g
U N I E W A Ż N I A  s i ę  z g u ­
b i o n ą  p i e c z ę ć  s k l e p o w ą :  
M i e j s k i  H a n d e l  M ię s e m  
S k l e p  N r .  40, u l .  P a r t y ­
z a n t ó w  N r .  21. 1745k

Z G U B I O N O  p r z e p u s t k ę  
f a b r y c z n ą  „ D z ie w ia rz * *  
w  L e g n i c y  n a  n a z w i s k o  
G l u m b e k  G a b r i e l a .
_________________________4485p
Z G U B I O N O  w e  W r o c ł a ­
w i u  p o r t f e l  z  d o k u m e n  
t a m i :  l e g i t y m a c j a  Z M P , 
ś w i a d e c t w o  7 k l a s y ,  m e ­
t r y k ę  u r o d z e n i a  r a  n a ­
z w i s k o  C z u c z w a r a  W ł a ­
d y s ła w ] ,  S t r z e l c e ,  p o w .
N a m y s ł ó w .
_________________________ 4480p

Z G U B I O N O  k w i t  n a  r e ­
p e r a c j ę  p o ń c z o c h  n r  2135 
w  L e g n i c y  n a  n a z w i s k o  
J a r m o ł o w i c z  D a n u t a .

4481p

Z G U B I O N O  l e g i t y m a c j ę  
Z w . Z a w .  n r  8‘J612 n a  m  
z w is k o  K c l c ś i / i k  A n n a .
________________’ 4482p
Z G U B I O N O  k a r t ę  r e j e ­
s t r a c y j n ą  w y d a n ą  p r i e i  
R K U  W r o c ł a w  n a  n a z ­
w i s k o  W a s z a k  S t a n i ­
s ł a w .  4483 p

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w i s k o  
D ą b r o w s k a  M a r t a ,  W a ł ­
b r z y c h .
________________________ 4475p

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a  i  p o k w i t o w a ­
n i e  z ł o ż e n i a  a n k i e t y  n a  
n a z w i s k o  B e n e d y k  M a - 1 
r i a .  ,

________________________4476p
Z G U B I O N O  p r z e p u s t k ę  
f a b r y c z n ą  „ D z ie w ia rz * *  
w  L e g n i c y  n a  n a z w i s k o  
D o b r a n o w s k a  I r e n a .  1 

4477p

Z G U B I O N O  z a ś w ia d c z ę *  
n i e  r e j e s t r a c j i  w o j s k o - '  
w e j  n a  n a z w i s k o  J a g i e ł ­
ło  T a d e u s z .

'____________________4478p
Z G U B I O N O  k w i t  n a  r e ­
p e r a c j ę  p o ń c z o c h  n r  1795 
w  L e g n i c y ,  Z a l c m a n  G i t  
■a- «479p.

fBOW iSKA

(Stok)

,0", „5“ i „9
na pięć dni
zmieniają łrasę

Z W IĄ Z K U  z n a p ra w ą  to ru  
” '  tram w ajo w eg o  na  sk rzy ­

żow an iu  ulic P u łask ieg o  i T ra u g u t­
ta , 20 bm . n a s tą p iła  częściow a zm ia 
na  tra sy  lin ii , ,0 “, „5“ i „9*'.

Wozy z  lin ii „O" kursować b ę­
dą od al. S łow ackiego trasą , . i“ 
w  kierunku do Dworca G łów ne­
go. Trasa „5“ przebiegać będzie 
od Pilczyc do ul. K rasińskiego i 
z  powrotem. Wozy lin ii. „5“ k u r­
sujące z Clążyna dochodzić będą 
do szpitala przy ul. Pułaskiego. 
„9“ kursować będzie daw ną tra­
są tj. przez ulice Staw ow ą, K ołłą­
taja na Sępolno 1 z  powrotem. 
T ra m w a je  nocne N r „30“ obsługi 

w ać będą  tra sę : C iążyn, ul. K ościu­
szki, D w orzec G łów ny, P lac  1 M a­
ja , L eśnica.

N o rm aln y  ru ch  tram w ajo w y  na  
w ym ien ionych  lin iach  p rzyw rócony  
zostanie dnia 25 października.

. (Wer)

T E A T R Y V
P A Ń S T W O W A  O P E R A  —  g o d z .  19 - ł  

„ C y g a n e r i a " .

P O L S K I  —  g o d z .  19 —  „ P r o f e s j a  p a n i
W a rre n * * .

K A M E R A L N Y  —  g o d z .  19 —  „ P ro c e s* * #  
M Ł O D E G O  W I D Z A  —  g o d z .  13 „ B ł y s z ­

c z ą c y  k lu cz * * , g o d z .  19,30 „ Ż ó ł t a  s z l a l o  
m y c a “ .

W Y S T A W Y

M U Z E U M  S L .  — P l a c  W ojewódzki —i 
„ G a l e n a  m a l a r s t w a  p o l s k i e g o  1 ś r e d *  
n l o w l e c z n a  s z t u k a  ś lą s k a * * ; „ S lą s l c  
s t a r o ż y t n y ” ,  „ P o l s k a  c e r a m i k a  e r t y *  
s ty c z n a * * .

D O R O C Z N A  O k r ę g o w a  W y s t a w a  Zw ląZ M  
k u  P o l s k l c b  A r t y s t ó w  -  P l a s t y k ó w .  ^

K I N A

Ś L Ą S K  —  u l .  Ś w i e r c z e w s k i e g o  67 - ł  
„ D i t t a "  ( d u ń s k i ) ,  o d  l a t  18, g o d z *  
16. 18, 20.

W A R S Z A W A  —  u l .  F r e d r y  18 - 4
„ P o d  n i e b e m  S y c y li i* *  ( w ło s k i ) ,  o d  
l a t  18, g e d z .  16, 18, 20 

P R Z O D O W N I K  —- P r z o d o w n i k ó w  P r a c y  
„ S e k r e t a r z  re jk o m u * *  ( r a d z . ) ,  o d  l a t  12, 
g o d z .  17, 19.15.

S C A L A  —  u l .  M i k o ł a j a  N r  27 -S  
„ W i lh e l m  Tell**  ( w ło s k i ) ,  o d  l a t  14, 
g o d z .  16, 18, 20,

P O K Ó J  —  T e r e n y  W y s t a w o w e  M  
n i e c z y n n e .

P O L O N I A  —  u l  Ż e r o m s k i e g o  63' —<4 
„ M a ł ż e ń s t w o  a k t o r k i  (N R D ) , o d  l a t  14, 
g o d z .  15.35, 18, 20.15.

P I O N I E R  — u l .  S t a l i n a  N r  71 
„ U c i e c z k a  z n ie w o li* *  ( b u ł g . ) ,  o d  l a t  7* 
g o d z .  15.30, 17.45, 20.

T Ę C Z A  — u l .  K o ś c iu s z k i  N r  177 —4 
„ P r e m i e r a  w a r s z a w s k a * *  ( p o l s k i ) ,  o d  
l a t  7, g o d z  16. 18, 20.

F A M A  —  P s i e  P o l e  —  „ R y w a l e "  ( r a d z . )
o d  l a t  7 —  g o d z .  19.

D W O R C O W E  —  D w o r z e c  G ł ó w n y  
R o z m a i t o ś c i  — g o d z .  16, 17, 18, 19, 20. 

i 21, 22 1 23.
R O B O T N I K  —  L e ś n i c a  —  „ S t r e f a  z a *

I c h o d n i a "  ( w ę g . ) ^ o d  l a t  14, g o d z .  19.
C Y R K  N r  6 —  P l a c  G r u n w a l d z k i  - 4

g o d z .  19.

S k ł a d a n y  p r o g r a m  w y b o r c z y  
( W s tę p  b e z p ł a t n y ) .

K I N A :

Ś L Ą S K  — g o d z .  15 
W A R S Z A W A  — g o d z .  14.30 
P O L O N I A  — g o d z .  14.30 
T Ę C Z A  — g o d z .  15
S C A L A  — g o d z .  15

P R Z O D O W N I K  —  g o d z .  15 
P I O N I E R  — g o d Z . 14.30



W  M EC ZU  I -e j  ligi b o ksersk ie j  
C W K S  pokonał  S ta l  C horzów

15:5.
Gw ardia  G dańsk  zrem isow ała  ze 

sw o ją  im ien n ic zką  z  W a rs za w y  
10:10. Kole jarz  G d a ń s k  bez C h y ch ły  
i K u d ła c ika  uległ O W K S  l u b l i n
v: s t c 'u n k u  7:13.

L IG A  pi łkarska.  Unia Chorzów  
—  K ole jarz  W arszaw a 3:3 (1:1), 

O gniw o B y to m  — Gw ardia  K r a k ó w  
0:1 (0:0), Kole jarz  Poznań  — B u ­
dow la n i  G d a ń s k  6:0 (1:0), O W K S  
K r a k ó w  — C W K S  W arszaw a  2:1 
(2:1), O gniwo K r a k ó w  — B u d o w ­
lani  C horzów  1:0 (1:0), G órn ik  R a ­
d l in  —  W łpkniarz  Ł ódź  1:0 (1:0).

T IG A  k o s zykó w k i .  Grupa  I: Ko-  
■LJ lejarz O s trów  — K ole jarz  W a r ­
szaw a 50:76 (20:47), W łó kn ia rz  Łódź
—  Gwardia  K r a k ó w  47:37 (24:18), 
Sta l  Poznań  — O W K S  Lub l in  46:42 
(27:17).

Grupa II:  O gniwo K r a k ó w  —
Spójn ia  Ł ódź  60:65 (36:21), C W K S ,
—  A Z S  W arszaw a 41:31 (29:13), 
K ole jarz  Poznań  — Spójn ia  G dańsk  
72:58 (40:20).

Str. 4

Trzydniowe zmagania siatkarzy 
nie wyłoniły mistrza Polski,

Dodatkowe spotkanie pomiędzy 
Gwardią i AZS -  AWF

Mistrz Polski -  Unia Leszno
przegrywa we Wrocławiu  

Rewefacy ny wynik Kupczyńskśego
PR Z E D  m e c z e m  ż u ż l o w y m  U n i a  —  S p ó j n i a  m i ł o ś n i c y  t e g o  s p o r t u  z a d a w a l i  

s o b i e  p y t a n i a ,  k t ó r a  z  t y c h  d r u ż y n  o b e c n i e  j e s t  l e p s z a ?  P o w s z e c h n i e  m y ­
ś l a n o ,  ż e  r o z w i ą z a n i e  t o  p a d n i e  w  n i e d z i e l ę .  N i e s t e t y  d r u ż y n a  m i s t r z a  P o l s k i  
z  L e s z n a  p r z y j e c h a ł a  w  r e z e r w o w y m  s k ł a d z i e  b e z  s w y c h  n a j l e p s z y c h  z a w o d ­
n i k ó w  G l a p i a k a  i W o ź n i a k a .

odbędzie się 2 listopada
N IEC O D ZIEN N E em ocje p rz e ż y w a ła  pub liczność o b se rw u ją c a  w  

H ali L ud o w ej p o jed y n k i czołow ych sia tk a rz y  s ta czan e  w  fina le  
m istrzo stw  Polski. W szyscy cz te re j fina liśc i rep re zen to w a li w y ró w n a ­
ny poziom.

W L I G A  bokserska:  Gward ia
S łu p s k  — Kolejarz  B y d g o s z c z , 

14:6, B udo w la n i  P oznań  — Spójn ia  
W arszaw a  14:6, S ta l  W roc ław  — 
Gw ardia  Szczecin  11:9.

W  R E W A N Ż O W Y M  sp o tk a n iu  ho ­
keja  na lodzie górnicy z J a n o ­

w a  pokonali  Kolejarza  T o ru ń  w  
s to s u n k u  4:3 (1:1, 0:1, 3:1). B r a m k i  
dla  zw yc ię z có w  zdobyli:  G burek
II, Gansiniec,  Poleś i W róbe l  II. Dla 
ko le jarzy  w s z y s tk ie  t r zy  b ra m k i  
zdo b y ł  D ybow sk i .

★

N i e s p o d z i e w a n e j  porażki  do ­
znała  d ru ż y n a  mis trza  Polsk i  

w  h o ke ju  na traw ie  Spójn ia  G n iez ­
no, ulegając zespo łowi S ta l i  S ie ­
m ianow ice  w  s to s u n ku  2:3.

Dz ięki  t e m u  z w y c ię s tw u  S ta l  
S iem ianow ice  zdoby ła  t y tu ł  w ic e ­

m i s t r z a  kraju.

D w a j  m ł o d z i  i p o c z ą t k u j ą c y  ż u ż l o w c y  
g o ś c i  K o w a l s k i  i O k o n i e w s k i  s ą  j e s z c z e  
z a  s ł a b i ,  b y  m o g l i  z  p o w o d z e n i e m  z a ­
s t ą p i ć  s w y c h  r e n o m o w a n y c h  k o l e g ó w .

N i c  w i ę c  d z i w n e g o ,  ż e  s p o t k a n i e  z a -

O  n i e z w y k ł e j  z a c i ę t o ś c i ,  a  z i r a z e m  
\ w y r ó w n a n y m  p o z i o m i e  m o ż e  ś w  a d c z y ć  
j f a k t ,  ż e  k a ż d y  m e c z  k o ń c z y ł  s i ę  d o p i e r o  
■ p o  5 - s e to w e j  w a l c e .  T a k i e  s p o t k a n i a  
‘, w y m a g a ł y  o d  z a w o d n i k ó w  d o b r e j  k o n -  
i d y c j i  i  o d p o r n o ś c i  n e r w o w e j .

P o d  k o n i e c  r o z g r y  
w e k  a t m o s f e r a  s t a ł a  
s i ę  n i e c o  n e r w o w a ,  
w p ł y n ą ł  n a  t o  f a k t ,  
ż e  d o  o s t a t n i e j  c h w i  
l i  s p r a w a  m i s t r z o ­
s t w a  P o l s k i  n i e  'b y ł a  
r o z w i ą z a n a .

K i e d y  w  d r u g i m  
d n i u  r o z g r y w e k  J e d ­
n o s t k a  W o j s k o w a  p o  
k o n a ł a  z w y c i ę z c ę  
w r o c ł a w s k i e j  G w a r ­
d i i ,  A Z S  —  A W F  w  
s t o s .  3 :2  (15:13, 12:15, 
15:7, 8 :15 , 15:11), a

g w a r d z i ś c i  w y g r a l i  z 
z  d r u ż y n ą  C W K S - u ,  
w s z y s t k i e  z e s p o ły  

m i a ł y  r ó w n ą  i l o ś ć  
z w y c i ę s t w  O c z e k i w a n o  w i ę c  z  d u ż y m  
z a i r f t e r e s o w a n i e m  o s t a t n i e g o  d n i a  m i ­
s t r z o s t w .

Z a c i ę t y  p r z e b i e g  m i a ł o  n i e d z i e l n e  
s p o t k a n i e  G w a r d i i  W r o c ł a w  z  J e d n o ­

s t k ą  W o j s k .  W a r s z a w a .  P i e r w s z e g o  
s e t a  w y g r y w a j ą  w o j s k o w i  15:11 . G r a  
j e s t  n i e z w y k l e  s z y b k a  i z a c i ę ł a ,  p r z y  

c z y m  t e m p o  n a d a j ą  r a c z e j  w r o c ł a w i a

Faska najlepszym pięściarzem

Stal -  Gwardia Szczecin 11:9
M ECZ p ięśc ia rsk i ro zeg ran y  w  H ali L ud o w ej pom iędzy G w ard ią  

Szczecin i S ta lą  W rocław  zak  ończył się zw ycięstw em  gospoda­
rz y  w  sto su n k u  11:9.

W yniki techn iczne (na p ierw szy  m m iejscu  zaw odn icy  G w ard ii). 
F rą c ik  w y g ra ł z W ożniakiem , W oj now ski uległ F asre , C zarneck i z re ­
m isow ał z P ię tk ą , Ś w id u rsk i p rze  g ra ł z Ja ck o w iak iem  I, J a s tr z ę b ­
sk i został pokonany  przez Szczepa na, B urzy ń sk i zw yciężył K a rp iń ­
skiego, W alkiew icz został u znany  za pokonanego  w  p o jed y n k u  
z K o s z e w s k im , M aciejew ski u z y sk a ł p u n k ty  v. o. W o jn aro ­
w sk i p rzeg ra ł przez poddanie  się z K ru p iń sk im  I w  ciężk iej D re- 
w icz pokonał M alarza .

S p o tk an ie  obu zespołów  II-ligo- 
w ych  sta ło  n a  p rzec ię tn y m  pozio­
m ie. K ilka  w alk  p rzypom inało  r a ­
czej zapasy  i sz a rp an in ę  niż p raw  
dziw y boks. K om plet sędziow ski 
rów nież  n ie zdał egzam inu . N a ­
szym  zdan iem  p o ­
pełn iono  w yraźn ie  
pom yłkę, p rzy zn a ­
jąc  zw ycięstw o 
K ostrzew sk iem u  
n a d  W alkiew ięzem .

G w ard z ista  
w p raw d zie  w alczył 
n ieczysto  za co o- 

trz y m a ł dw a napom  
n ien ia , lecz m ając  
zdecydow aną p rze- . 
w agę punk to w ą, mOgł p rzeg rać  
po jed y n ek  jed y n ie  przez d y sk w a ­
lifikac ję . Ciosy w ro c ław ian in a  
m ożna było policzyć n a  palcach  u 
jed n e j ręk i, a  p rzy  tym  przez 
w szystk ie  trzy  ru n d y  u c iek a ł on 
pan iczn ie  p rzed  sw oim  przeciw ni- 

. kicm . P rz y zn an ie  m u zw ycięstw a 
n a  p u n k ty  było  w y raźn y m  n iep o ­
rozum ieniem .

N a najw yższą notę u gospo­
darzy zasłużył Faska. Tak do­
brze walczącego nic w idzieliśm y  
go już dawno. Przez dw ie rundy 
odpierał skutecznie chaotyczne 
ataki W ojnowskiego, demonstru  
jąc przy, tym  bogaty repertuar 
ciosów  i doskonale uniki. Pory­

w ający finisz pod koniec w alk i 
wzbogacił jeszcze bardziej jego  
dorobek punktow y. W rocław ia­
nin w ygrał sw ój pojedynek przy 
najm niej z różnicą siedm iu punk  
tów.
B ardzo  dobrze rozw iąza ł sw ą 

w alk ę  Ja c k o w ia k  I, m im o iż nie 
na leża ła  ona do c iekaw ych . S w i-  
d u rsk i b ił się nieczysto , p a ra l iż u ­
jąc  ru ch y  p rzeciw n ika . P afaw ag o - 
w lec po celnych  lew ych, p rzech o ­
dził n a  p ó łdystans, b ijąc  szybkim i 
se riam i w  k o rp u s  i szczękę g w a r­
dzisty . Po o trzy m an iu  trzech  n a ­
pom n ień  S w id u rsk i został zdyskw a 
lifikow any .

D ram aty czn y  p rzeb ieg  m ia ła  
w alk a  K arp ińsk iego  z B urzyńsk im . 
W rocław ian in  p rzez  b lisko  dw ie 
ru n d y  m iał zdecydow aną p rzew agę 
i posłał n aw e t zaw o d n ik a  szczeciń 
skiego do ośm iu na  desk i. Je d n a k  
w  trzecim  sta rc iu  z każd ą  sekundą 
trac ił n a  siłach , o d d a jąc  ca łk o w i­
cie in ic ja ty w ę  w  ręce  p rzec iw n i­
ka. P od  koniec s ta rc ia  by ł już  tak  
w yczerpany , że sędzia odesłał go 
do rogu, og łaszajac zw ycięstw o 
gw ard z isty  przez tko.

P o jed y n ek  Szczepana z Ja s trz ę b  
skim  by ł b ardzo  słaby. Szczepan 
nie p o tra fił sobie po radzić  z dhi- 
go ręk im  p rzeciw nik iem . Po o b u ­
s tro n n e j sza rp an in ie  p rzyznano  
zw ycięstw o pafaw agow cow i.

Krupiński w alczył tylko jed ­
ną rundę, gdyż na skutek jego  
rażącej przewagi sekundant dru­
żyny Szczecina poddał po przer­
w ie  W ojnarowskiego. W wadze 
ciężkiej D rewicz n ie znalazł w  
M alarzu równego dla siebie par 
tnera. Pod koniec trzeciego star­
cia w rocław ianin zupełnie był 
rozbity, przegryw ając w alkę bar 
dzo w ysoko. (Hen)

S F i
odznaką  
każdego  
sportowca

n i e .  W  d r u g i m  s e c i e  z n ó w  w o j s k o w i  

b i o r ą  g ó r ę  i  p o  n i e d ł u g i m  c z a s i e  p r o ­

w a d z ą  14:11 .
T e r a z  G w a r d z i ś c i  o t r z ą s a j ą  s i ę  z  p r z e  

w a g i  w a r s z a w i a k ó w ,  b r o n i ą  k o l e j n o  8 

s e t b o l i  a  n a s t ę p n i e  w y r ó w n u j ą ,  b y  w y  

g r a ć  s e t a  16:14.
T r z e c i  s e t  t o  z d e c y d o w a n a  p r z e w a g a  

G w a r d i i ,  k t ó r a  z w y c i ę ż a  w  n i m  15:6.
W  n a s t ę p n y m  s y t u a c j a  s i ę  o d w r a c a :  

D r u ż y n a  w o j s k o w a  z a c z y n a  g r a ć  c o  r a z  
l e p i e j ,  p r z y  c z y m  w y r ó ż n i a  s i ę  w  n i e j  
z d e c y d o w a n i e  r e p r e z e n t a n t  P o l s k i  R a ­
d o m s k i .  G o ś c ie  p r o w a d z ą  13:6, p ó ź n i e j  
14:10.

O d  t e j  p o r y  t o c z y  s i ę  z a c i ę t a  w a l k a  o  
k a ż d ą  p i ł k ę .  G w a r d z i ś c i  a t a k u j ą ,  l e c z  
m i m o  t o  p r z e g r y w a j ą  16:18. W  o s t a t n i m  
d e c y d u j ą c y m  s e c i e  w r o c ł a w i a n i e  g r a j ą  
n i e z w y k l e  u w a ż n i e  i  p o  d ł u g i e j  w a l c e  
z w y c i ę ż a j ą  15:7  p r z e s ą d z a j ą c  w y n i k  c a r  
ł e g o  s p o t k a n i a  n a  s w o j ą  k o r z y ś ć .

U  z w y c i ę z c ó w  s ł a b i e j  n i ż  z w y k l e  z a ­
g r a ł  A n t c z a k ,  d o b r z e  n a t o m i a s t  w y p a d ł  
Ś l i w k a .  -C a łe j  d r u ż y n i e ,  p r z y  w i e l k i e j  
a m b i c j i  i b o j o w o ś c i  n a l e ż a ł o b y  z a r z u c i ć  i 
s ł a b ą  g r ę  w  p o l u  i m a ł ą ,  n i e s t e t y  p o -  j 
m y s ł o w o ś ć  w  p r z e p r o w a d z a n i u  z a g r a ń ,  j

M e c z  r o z e g r a n y  p o m i ę d z y  A Z S  A W F -  
e m  a  C W K S - e m  n a l e ż a ł  t a k ż e  d o  b a r -  j 
d z o  c i e k a w y c h .  J u ż  n a  p o c z ą t k u  a k a d e ­
m i c y  z a s k a k u j ą  w o j s k o w y c h  i  w  k r ó t -  | 

k i m  c z a s i e  p r o w a -  j 
d z ą  11:4 . T e r a z  j e d -  j 
n a k  d o  g ł o s u  d o c h o -  ! 
d z i  C W K S , g r a  c o ­
r a z  l e p i e j  i z w y c i ę ż a  
15:12. N a s t ę p n e g o  s e  
t a  w  t y m  s a m y m  s t o  j 
s u n k u  z d o b y w a  A Z S .  , 
W  C W K S - i e  w y r ó ż -  j 
n i a  s i ę  d o s k o n a ł y -  i 
m i  ź a g r a n i a m i  t a k  w  
p o l u ,  j a k  i  p o d  s i a t ­
k ą .  r e p r e z e n t a n t  P o l  
s k i ,  G r ó d e c k i .

T r z e c i  s e t ,  t o  z d e c y d o w a n a  p r z e w a g a  
a k a d e m i k ó w ,  k t ó r z y  w y g r y w a j ą  15:8. 
A l e  i t e n  m e c z  n i e  z a k o ń c z y ł  s i ę  w c z e ś ­
n i e j ,  g d y ż  ju ż -  w  n a s t ę p n y m  w o j s k o w i  
z a c i e k l e  a t a k u j ą  i  w y g r y w a j ą  15:6.

W  o s t a t n i m  s e c i e  w y d a w a ł o  s i ę ,  ż e  
C W K S  z d e c y d o w a n i e ,  w y g r a ,  g d y ż  j u ż  i 
p o  c h w i l i  p r o w a d z i ł  7 :0 , a  p ó ź n i e j  9:4 i  | 
13:7. D r u ż y n a  A Z S - u  z d o b y w a  s i ę  j e d -  j 
n a k  n a  w i e l k i  w y s i ł e k  i, w y r ó w n u j e  13:13 
i  w r e s z c i e  r o z s t r z y g a  s p o t k a n i e  n a  s w ą  
k o r z y ś ć ,  z w y c i ę ż a j ą c  15:13 i m e c z  3 :2 .

M i s t r z  j e d n a k  n i e  z o s t a ł  w y ł o n i o n y ,  
g d y ż  d w i e  d r u ż y n y  m a j ą  j e d n a k o ­
w y  s t o s u n e k  z w y c i ę s t w ,  t a k  ż e  w g  r e ­
g u l a m i n u  m u s i  s i ę  o d b y ć  d o d a t k o w e  
s p o t k a c i e .  W y z n a c z o n e  to ż  z o s t a ł o  n a  
d z i e ń  2 l i s t o p a d a  w e  W r o c ł a w i u .  R o ­
z e g r a j ą  g o  G w a r d i a  W r o c ł a w  i  A Z S  
A W F  W a r s z a w a .  .

M i e j s c a  3 i 4 z o s t a ł y  p r z y z n a n e  w g  
l e p s z e g o  s t o s u n k u  t z w .  , , m a ł y c h  p u n k ­
t ó w ” . K o r z y s t n i e j s z y  s t o s u n e k  m i a ł  
C W K S , k t ó r y  w  t e n  s p o s ó b  w y p r z e d z i ł  
s w o i c h  k o l e g ó w  z  J e d n .  W o j s k o w e j .

N a  z a k o ń c z e n i e  m i s t r z o s t w  n a s t ą p i ł  
n i e p r z y j e m n y  i n c y d e n t ,  s p o w o d o w a n y  
p r z e z  z a w o d n i k ó w  C W K S - u ,  k t ó r z y  
n i e z a d o w o l e n i  z  o r z e c z e ń ,  s ł a b e g o  z r e  
s z t ą  s ę d z i e g o  P o w a ł o w s k i e g o  z  P o z n a ­
n i a ,  p o  p r z e g r a n e j  z  A Z S - e m ,  n i e  w y ­
s z l i  n a  u r o c z y s t o ś ć  z a k o ń c z e n i a  z a w o ­
d ó w .  T a k i e  w y p a d k i  n i e  m o g ą  m l e ć  
w  ż a d n y m  w y p a d k u  m i e j s c a  1 G K K F  
p o w i n i e n  w y c i ą g n ą ć  k o n s e k w e n c j e ,  
w  s t o s u n k u  d o  w i n n y c h .

N a  . p o c h w a ł ę  z a s ł u g u j e  o r g a n i z a t o r ,  
w r o c ł a w s k a  G w a r d i a ,  z a  w z o r o w e  p r z y ­
g o t o w a n i e  i p r z e p r o w a d z e n i e  i m p r e z y ,  
o r a z  u p r z y s t ę p n i e n i e  j e j  s z e r o k i m  r z e ­
s z o m  p u b l i c z n o ś c i .

( k s ź .)

XIX r i n d a  
turnieju szachowego

w Sztokholmie
Ą / piątek w  m iędzynarodo  

w ym  turnieju szacho­
w ym  w  Sztokholm ie dogry  
w ano od łożone partią XIX  
rundy, W aitonis (Kanada) 
przegrał z M rłanovicem  
(Jugosł.). zrem isow ali: Pach  
man (CSR) — G ii;oric  (Ju­
gosł.), G olom bek (Anglia) 
—  Pilnik (A rgentyna).

W sobotę rozegrana zo ­
stanie dw udziesta , przedo­
statnia runda turn‘eju.

3 0 0  t y s i ę c y
na siarce

Marszó v Jssiennych

K ę d z i a  O g n i w o
przepłynął ICO m 
grzbietowym
w czasie 1,14,4

k l  A b asen ie  p iy w ack im  odbyły  
się to w arzy sk ie  zaw ody  p o ­

m iędzy  m iejscow ym i d ru ży n am i 
O gniw em  W rocław  i G w ard ią .

Z w ycięstw o  odnieśli zaw odnicy  
O gniw a w  s to su n k u  92:56 p k t. N a 
w y ró żn ien ie  zasłu g u je  czas T ołka- 
czew skiego n a  100 m  sty l. dowol. 
1,00,8, o raz  K ędzi n a  100 m  styl. 
g rzb ie to w y m  1,14,4. W ynik  tego 
o s ta tn ieg o  sta w ia  go n a  trzecim  
m ie jscu  w  Polsce.

W poszczególnych k o n k u re n ­
c jach  zw yciężyli:

200 m  st. k las. m ęż 
czyzn R otk iew icz 
(Ogn.) 2,58,1, p rzed  
K ozak iem  (Ogn.). 
100 m  sty l. dow. 
m ężczyzn T ołka- 

? czew ski (Ogn.)
1,00,8 p rzed  Bucz- 

' k o w sk 'm  (Ogn.) 
1,06. 100 m  styl.
k las . k ob ie t R ą- 

■ czew ska (G w ardia) 
1,37,8. 100 m  sty l. g rzb ie tow ym  
m ężczyzn K ędzia  (Ogn.) 1,14,4. 100 
m  sty l. k las. B m ężczyzn U rb ań sk i 
(G w ard ia) 1,25.2. 100 m  styl. d o ­
w ol. k o b ie t B ą k ó w n a  (Ogn.) 1,29,9 
2 H erb aezen k o  (Ogn.) 1,33,2.

(Pr)

Humor sportowy

\ i ł  Y O B R A Ż A M  sobie ja k  u-  
cieszy się Zosia, gdy  nas 

zobaczy...

Wojcechowski 
drugi w szpadzie
Niespodzianki
mistrzostw
Dolnego Śląska
Z D U ŻY M  za in te re so w an iem  o- 

czek iw ano  na  tu rn ie j szpadow y
0 m istrzo stw o  D olnego Ś ląska . N ie­
s te ty  zaw ody  ro zeg ran e  w  sobotę
1 n iedzie lę  raczej zaw iod ły  sy m p a - : 
ty k ó w  szerm ierk i.

Poziom  w a lk  n ie  
b y ł w ysoki. Nic 
dziw nego, . szpady  
n ie  rozg ryw ano  
w e W rocław iu  Juz  
od d aw na, n a  sku  
tek  b ra k u  a p a ra tu  
e lek try czn eg o  i 
sp rzę tu .

Ze w zględu  na 
b ra k  sp rzę tu  w  
se k c jach  m usia ł 
w ycofać się z tu r ­

n ie ju  zaw o d n ik  A Z S -u  T rznade l, a 
in n i zaw odnicy  często w alczy li w y ­
pożyczoną b ron ią .

O L IM P IJC Z Y K  K R A JE W S K I 

ZW Y C IĘŻA

O bok ty ch  n ie w ą tp liw ie  u.jen^- 
nych  s tro n  tu rn ie ju  n a leży  p o d ­
k reś lić  jego p lusy. N a jb a rd z ie j po­
c ieszającym  fa k te m  je s t du ży  u -  
dz ia ł w  fin a le  m łodzieży, z k tó re j 
w iększość to  w y ch o w an k o w ie  zn a­
nego szerm ierza  O stańkow icza  i 
t r e n e ra  P opiela.

N a jlep ie j z a p o w iad a ją  sie W oJ- 
czyńsk i z  G w ard ii i zdobyw ca 
d rug iego  m iejsca , w ychow anek  
tr e n e ra  K uleczk i — W ojciechow ­
ski z K o le ja rza  o raz L udw ig  z 
A Z S-u .

P ie rw sze  m iejsce  zdobył, gó ru jąc  
zdecydow anie  n ad  pozosta łym ; za­
w o d n ik am i o lim p ijczyk  K ra jew sk i, 
k tó ry  w  fin a le  n ie  p rz e g ra ł żadnej 
w alk i. D rug ie  m iejsce zdobył W oj­
c iechow ski K o le jarz , co je s t zresz­
tą  n a jw ięk szą  n iesp o d z ian k ą  m i­
strzo stw , w y p rzed za jąc  S. K uszew ­
skiego i W ojczyńskiego.

A oto w y n ik i fina łu :

1. K ra je w sk i G w ard ia  7 zwyc.
Z. W ojciechow ski Kol. 4 zwyc.
3. K uszew sk i St. G w. 4 zwyc.
4. W c.iczyński G w . 4 zwyc.
5. L udw iy  AZS 3 zwyc.
fi. O s tankcw icz  G w. 3 zwyc.
7. M alczew ski AZS 2 zwyc.
8. Jag ie łło  AZS 1 zwyc.

P o  ro zeg ran y ch  dotychczas k o n ­
k u re n c ja c h  w  p u n k ta c ji  ogólnej 
zw yciężyła  G w ard ia : 148, przed 
A Z S-em  52 i K o le jarzem  50 
p un k tó w .

(Ksz)

W  n iedzielę  19 bm . odbył się w 
całym  k ra ju  I I  rz u t M arszów  J e ­
s iennych  „S zlakam i Z w ycięstw  
A rm ii R adzieck iej i W ojska P o l­
skiego".

W edług n iek o m p le tn y ch  m eld u n  
ków  w  II  rzucie  m arszów  s ta rto -  ! 
w'alo ponad  300 tysięcy  osób.

W w oj. lub e lsk im  i rzeszow skim , 
w  k tó ry ch  m arsze  n ie  o d b y ły  się 
w  te rm in ie , w  n iedzielę  19 bm . s ta r  
tow alo  około 40 tys. esób.

W oj. łódzkie i m iasto  Łódź prze- 
kroczy ły  ‘ zap lanow ane liczby star. 
tu jący ch  w  m arszach .

M I S T R Z O S T W O  Polsk i  w  
m aratonie  na rok  1952 

zdo b y ł  Osiński.  Na  zd jęciu:  O- 
.s iński  na mecie  w  Poznaniu.

C A F  fo t .  Nogaj

k o ń c z y ł o  s i ę  w y s o k i m  z w y c i ę s t w e m  g o »  
s p o d a r z y  w  s t o s u n k u  32:19.

Z e  w z g lę d u  n a  w y  
r a ź n ą  r ó ż h i c ę  k l a s  p o  
m i ę d z y  z a w o d n i k a m i  
m e c z  n i e  b y ł  c i e k a ­
w y .  W i ę k s z o ś ć  b i e ­
g ó w  k o ń c z y ł a  s i ę  p r a  
w i e  b e z  w a l k i .

J e d y n i e  d z i e w i ą t y  
w y ś c ig  d o s t a r c z y ł  
s p o r o  e m o c j i  z e b r a ­
n y m  w i d z o m .  P r z e ­
c i w k o  p a r z e  U n i i  
K u ś n i e r e k  — C ic h o c ­
k i )  s t a n ą ł  n a  s t a r c i e  
t y l k o  S ł a b o ń ,  n a t o ­
m i a s t  S a ł a b u n  n a  

O lejn iczak  S k u te k  c h o r o b y  w y ­
c o f a ł  s i ę .

Z d a w a ł o  s ię ,  ż e  o s a m o t n i o n y  w r o c ł a ­
w i a n i n  n i e  p o t r a f i  n a w i ą z a ć  r ó w n e j  w a l  
k i  z s i l n ą  p a r ą  p r z e c i w n i k ó w .  N a  t r z e ­
c im  j e d n a k  o k r ą ż e n i u  S ł a b o ń  w y k o r z y ­
s t u j ą c  u m i e j ę t n i e  l u k ę  p o m i ę d z y  z a ­
w o d n i k a m i  U n i i ,  p r z e d a r ł  s i ę  d o  p r z o ­
d u ,  k o ń c z ą c  b i e g  j a k o  z w y c i ę z c a .

W  ó s m y m  w y ś c i g u  o m a ł o  n i e  d o s z ł o  
d o  n i e s p o d z i a n k i .  K u p c z y ń s k i  p o j e c h a ł  
w  n i m  o  w i e l e  s ł a b i e j  n i ż  w  p o p r z e d n i c h  
i  n i e  m ó g ł  s o b i e  p o r a d z i ć  z  p r o w a d z ą ­
c y m  r e p r e z e n t a n t e m  L e s z n a  B e n d k e :  
Z d o ł a ł  £ o  m i n ą ć  d o p i e r o  w  o s t a t n i m  w l  
r a ż u ,  o d n o s z ą c  t y m  r a z e m  t r z e c i e  z  k o ­
l e i  z w y c i ę s t w o .

M i s t r z  P o l s k i  K u p c z y ń s k i  n a  z a k o ń ­
c z e n i e  s e z o n u  z n a j d u j e  s i ę  w  r e w e l a ­
c y j n e j  f o r m i e .  J u ż  w  p i e r w s z y m  s w y m  
b i e g u  j a d ą c  r a z e m  z  O l e j n i c z a k i e m ,

I u s t a n o w i ł  n o w y  r e k o r d  t o r u  w  d o s k o ­
n a ł y m  c z a s i e  1,27,5. O l e j n i c z a k  b y ł  d r u  
g i  z  w y n i k i e m  1,29,5. D y s p o n o w a n y  
d o b r z e  w  t y m  d n i u  z a w o d n i k  S p ó j n i ,  
p o s i a d a j ą c y  p r z y  t y m  n a j l e p i e j  p r z y ­
g o t o w a n ą  i n a j s z y b s z ą  m a s z y n ę  w  n a ­
s t ę p n y m  j u ż  w y ś c ig u  p o b i ł  p o  r a z  d r u  
g i  r e k o r d ,  u z y s k u j ą c  n i e s p o t y k a n y  n a  
t o r a c h  o  d ł u g o ś c i  p o n a d  450 m  w y n i k  

—  1,27,3. P o z o s t a l i  z a w o d n i c y  o s i ą g a l i  
c z a s y  d o ś ć  p r z e c i ę t n e ,  w s z y s t k i e  p o ­
w y ż e j  1,31

★
W  D R U Ż Y N I E  U n i i  n a j l e p i e j  s p i s a ł  s i £  

”  K u ś n i e r e k  z d o b y w c a  s z e ś c i u  p u n ie  
t ó w .  P r z e g r a ł  o n  j e d n a k  n i e  t y l k o  i  
K u p c z y ń s k i m  l e c z  t a k ż e  z e  S ł a b o n i e m .

O l e j n i c z a k  c a ł k o w i c i e  z a w i ó d ł .  W  p i e r  
w s z y m  b i e g u  u l e g ł  z d e c y d o w a n i e  K u p -  
c z y ń s k i e m u ,  w  d r u ­
g i m  n a t o m i a s t  n i e  m o  
g ą c  m i n ą ć  p a r y  w r o ­
c ł a w s k i e j  S a ł a b u n a  
i S ł a b o n i a  z a a t a k o ­
w a ł  i c h  o s t r o  n a  w i ­
r a ż u  n a  s k u t e k  c z e ­
g o  w y w r ó c i ł  s i ę .  T r z e  
c i  w y ś c ig  r o z s t r z y g ­
n ą ł  n a  s w o j ą  k o r z y ś ć  
p o  u p a d k u  p r o w a ­
d z ą c e g o  K o s i e r b a .

W s z y s c y  c z ł o n k o w i e  z e s p o łu  S p ó j n i  
z a r o b i l i  n a  p e ł n e  u z n a n i e .  N a  n a j w y ż ­
s z ą  n o t ę  z a s łu ż y ł  b e z k o n k u r e n c y j n y  
K u p c z y ń s k i ,  k t ó r y  w  n i e d z i e l n y m  m e  
c z u  p r z e w y ż s z a ł  p o w s t a ł y c h  p r z y n a j ­
m n i e j  o  k l a s ę .

N a  d r u g i e j  p o z y c j i  s t a w i a m y  u t a ­
l e n t o w a n e g o  S ła b o n i a .  Z a w o d n i k  t e n  
p o c z y n i ł  o s t a t n i o  d u ż e  p o s t ę p y .  W  m e  
c z u  z  U n i ą  z a d e m o n s t r o w a ł  d o b r a  J a z ­
d ę  w y k a z u j ą c  n i e z ł ą  j u ż  t e c h n i k ę .  
Z d o b y ł  o n  d l a  s w y c h  b a r w  7 p k t .  

S ło w a  p o c h w a ł y  n a l e ż ą  s i ę  t a k ż e  S a -  
ł a b u n o w i ,  k t ó r y  w . d a l s z y m  c i ą g u  j e ź d z i  
n a j l e p i e j  z e s p o ło w o .  S t a r t o w a ł  t y l k o  w  
d w ó c h  b i e g a c h ,  n i e  p o n o s z ą c  a n i  j e d n e j  
p o r a ż k i .

Z n a c z n y  s p a d e k  f o r m y  d a ł  s i ę  z a u ­
w a ż y ł  u  K o s i e r b a .  W  n i e d z i e l ę  j e c h a ł  o n  
n i e p e w n i e  s z c z e g ó l n i e  n a  w i r a ż a c h .  W  
o s t a t n i m  s w y m  w y ś c ig u  p r o w a d z ą c  w y ­
r a ź n i e  p r z e d  O l e j n i c z a k i e m  w y w r ó c i ł  
s i ę ,  u m o ż l i w i a j ą c  s w e m u  p r z e c i w n i k o ­
w i  z a j ę c i e  p i e r w s z e g o  m i e j s c a .  

O r g a n i z a c j a  z a w o d ó w  s p r a w n a .
( H e n .)

K o m u n i k a t
sekcii piłki nożnej

G K K F

i A P I©
P ro g ra m  a u d y c j i  n a  d z ie ń  21 p a ź d z ie rn ik a  

1052 ro k u

W  zw iązku z  notatkam i, Ja­
kie ostatnio ukazały  się  w  pra 
sie  na tem at projektow anych  
zmian w  regulam inie rozgry­
w ek  piiki nożnej w  1953 r. 
P rezydium  Sekcji P itki Nożnej 
GKKF w yjaśnia:

1) w  rozgryw kach  o m istrzo  
stw o  I Ligi nie przewiduje się  
w  roku 1953 żadnych zm ian. 
Na podstaw ie tegorocznych  
rozgryw ek , drużyny, które zaj 
mą ostatn ie m iejsca w  sw oich  
gruppeh spadają do II Ligi, a 
na ich m iejsce w  1953 r. aw an  
sują d w ie  drużyny, w y łon ion e  
w  rozgryw kach  finałow ych  o 
m istrzostw o II Ligi w  r.b. Tak 
w ięc  w  1^53 r. w  I Lidze m i­
strzo stw a  rozgryw an e będą w  
jednej grupie — 12 drużyn.

2) na podstaw ie ocen y  prze­
biegu spotkań II Ligi oraz roz­
g ryw ek  w ojew ódzk ich , w  r.b. 
Prezydium  Sekcji Piłki Nożnej 
GKKF ooracow u/e odp ow ied­
nie w n ioski popraw ek do 
istniejących regulam inów  w  
1953 roku.
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ru  16,40 Z m ia s t  i w s i 17,00 W ia d o m o śc i p o ­
p o łu d n io w e  17,05 K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra n i­
c y  17,20 A u d . d la  m ło d z ie ż y  17,35 K o n c e rt 
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